
Gdyńscy portowcy, stoczniowcy
i rybacy „Salmoru"
wybrali swych delegatów
na IV Zjazd Partii

Przy stolikach klubowych 
TPPR w Gdyni zebrali się 
wczoraj delegaci reprezen­
tujący organizacje partyjne 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej. Odbywała się tu 
wykładowa konferencja par 
tyjna podsumowująca dy­
skusję przedzjazdową, na 
której dokonano również 
wyboru delegata gdyńskich 
stoczniowców na IV Zjazd 
PZPR w Warszawie. Został 
nim wybrany JULIAN PIE- 
CHAL — tokarz z wydzia­
łu obróbki mechanicznej.

We wczorajszej konferen­
cji stoczniowców „Komu­
ny” wziął m. in. udział se­
kretarz KW PZPR Henryk 
Winter i inni zaproszeni 
goście. Referat poświęcony 
dyskusji przedzjazdowej na 
terenie stoczni oraz zada-

Pogrzeli
Otto Kiiusinena
MOSKWA (PAP). We wto­

rek Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, cały 
naród radziecki oraz brat­
nie partie komunistyczne 
i robotnicze żegnały Otto 
Kuusinena, wybitnego dzia­
łacza KPZR i światowego 
ruchu komunistycznego.

Przed urną z prochami 
zmarłego umieszczoną w 
Sali Kolumnowej Domu 
Związków od samego rana 
defilowali mieszkańcy Mo­
skwy, którzy w milczeniu 
oddawali hold Zmarłemu. 
W południe do Sali Kolum­
nowej przybyli Leonid 
Breżniew, Andriej Kirilen­
ko, Aleksiej Kosygin, Mi­
kołaj Podgórny i inni przy­
wódcy KPZR i rządu ra­
dzieckiego, którzy pełnili 
wartę honorową.

Wkrótce potem wyruszy! 
kondukt pogrzebowy na 
Plac Czerwony. Urnę z pro 
chami otoczoną czerwonymi 
sztandarami spowitymi kre­
pą umieszczono na postu­
mencie obok Mauzoleum 
Lenina.

Żegnając Otto Kuusinena 
członek Prezydium KC 
KPZR Nikołaj Podgórny 
podkreśli! jego wielkie za­
sługi i zdolności, które wy­
soko cenił Lenin.

Przy dźwiękach salw ar­
tyleryjskich i hymnu Zwiąż 
ku Radzieckiego, urna zo­
staje umieszczona w niszy 
Ściany Kremlowskiej. Przy­
wódcy KPZR i rządu ra­
dzieckiego przechodzą na 
trybunę Mauzoleum Leni­
na, przed którym defilują 
kolumny słuchaczy akade­
mii wojskowych. Pochylają 
się spowite krepą sztanda­
ry wojskowe, oddając ostat 
ni hołd Otto Kuusinenowi.

WASZYNGTON (PAP). 
W związku z sytuacją w 
Laosie, rzecznik Departa­
mentu Stanu — jak do­
noszą agencje zachodnie 
— oświadczył we wtorek, 
że Stany Zjednoczone nie 
wykluczają swej ingeren­
cji, ewentualnie również 
posunięć natury wojsko­
wej w Laosie.

Rzecznik złożył to oświad 
ezenie w odpowiedzi na 
pytanie dotyczące możli­
wości wysłania żołnierzy 
amerykańskich do Syja­
mu, podobnie jak to by­
ło w roku 1962 podczas 
ówczesnego kryzysu lao- 
tańskiego.

Agencja Asociated Press 
donosiła we wtorek z 
Bangkoku, że pewne je­
dnostki syjamskich sił 
zbrojnych skierowane zo­
stały do północno-wscho­
dniej części kraju gra­
niczącej z Laosem.

Ruchy tych wojsk Je­
szcze bardziej zaostrzają 
sytuację laotańską. ,
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Całkowita
zgodność poglądów
BERLIN (PAP). Delegacja pa,r 

lamentairzystów jugosłowiań­
skich na czele z przewodniczą 
cym Zgromadzenia związkowe 
go Edwardem Kardeljem, która 
przebywa z wizytą w NRD, 
odbyła we wtorek po południu 
rozmowę pożegnalną z prze­
wodniczącym Izby Ludowej 
NRD, dr J. Dieckmannem oraz 
innymi politykami NRD 

E. Kardelj stwierdził w cza­
sie tego spotkania, że rozmo­
wa jaką odbył z przewodniczą 
cym Rady Państwa NRD, Wal­
terem Ulbrichtem „wykazała, 
że istnieje między nami cał­
kowita zgodność poglądów w 
zasadniczych problemach poli- 
|ybl międzynarodowej’!

niom tego zakładu na naj­
bliższe lata wygłosił I se­
kretarz KZ PZPR Tadeusz 
Musiał.

Ogólna wartość zobowią­
zań i wniosków zgłoszo­
nych I zrealizowanych do­
tychczas przez stoczniow­
ców — poinformował on 
m. in. — wynosi 17 min 
złotych. Mówiąc o zada­
niach stoczni w przyszłej 
5-latce referent podkreślił 
iż najtańszym i najlepszym 
środkiem dla wzmożenia 
intensywności pracy na te­
renie stoczni może być 
zwiększenie zmianowości, 
podniesienie współczynnika 
zmianowości. Przez wyko­
rzystanie zdolności produk­
cyjnej stoczni koszt inwe­
stycyjny jednego nowego 
miejsca pracy w następnej 
5-latce wyniósłby ok. 150 
tys. zł, podczas gdy np. 
koszt ten do roku 1963 wy­
niósł 350 tys. zł.

Przy rozpatrywaniu możli­
wości produkcyjnych w przy­
szłej 5-latce stoczniowcy bio­
rą pod uwagę dwa warianty 
planu. Pierwszy nie zakłada 
dalszego inwestowania, nato­
miast drugi zasadza się na 
maksymalnym wykorzystaniu 
urządzeń do wodowania i na 
pracy dwuzmianowej. By móc

USA zabraniają
sprzedaży letó
na Kubę

HAWANA (PAP). Mini­
ster spraw zagranicznych 
Kuby, Raul Roa za pośred­
nictwem ambasadora Szwaj 
carii na Kubie przekazał De 
parlamentowi Stanu USA 
notę, w której ostro prote­
stuje przeciwko decyzji mi­
nisterstwa handlu USA fak­
tycznie zabraniającej sprze­
daży leków na Kubę.

Ów akt władz amerykań­
skich stwierdza się w nocie 
„pozbawiony jest moralne­
go, politycznego i humani­
tarnego usprawiedliwienia”. 

----- ©----- -

Cat if Ruby
jest chory
umysłowo ?
WASZYNGTON (PAP). — 

Naznaczony przez sąd w 
Dallas lekarz - psychiatra, 
dr Stubblefield, uznał, że 
Jack Ruby, morderca rze­
komego zabójcy prezydenta 
Kennedy’ego, Lee Oswalda, 
jest chory umysłowo i wy­
maga kuracji, którą najle­
piej byłoby przeprowadzić 
w szpitalu.

Zdaniem okręgowego pro 
kuratora, Ruby jest w sta­
nie nerwowego napięcia w 
związku z wydanym nań 
wyrokiem śmierci, ale to 
wcale nie oznacza, żeby 
miał być chory umysłowo.

W każdym razie sprawa 
ta zostanie rozpatrzona na 
posiedzeniu sądu, zwołanym 
na żądanie obrony.

-----©-----

wprowadzić w życie wariant 
drugi, wartość koniecznych do­
datkowych inwestycji wyniosła­
by 305 min zł. Wyższość wa­
riantu drugiego polega przede 
wszystkim na tym, iż według 
niego stocznia „Komuny” zda 
według niego do eksploatacji 
103 jednostki, podczas gdy w 
wariancie pierwszym — 85 je-
© Dokończenie na str. 2

-----©-----

Chruszczów
w Port Saidzie
KAIR (PAP). We wtorek 

rano premier Chruszczów 
był gościem miasta Port 
Said. Wraz z nim przybył 
do Port Saidu prezydent 
ZRA Naser, prezydent Ira­
ku Arif oraz towarzyszące 
im osobistości.

Z dworca goście udali się 
otwartymi samochodami na 
plac Bohaterów, gdzie Chru 
szgzow, Naser i Arif zło­
żyli wieńce u stóp pomni­
ka z czarnego granitu, wznie 
słonego na cześć obrońców 
Port Saidu. Po uroczystości 
złożenia wieńców orszak sa 
mochodów skierował się na 
plac Zwycięstwa, gdzie set­
ki tysięcy mieszkańców mia 
sta czekało już z gorącym 
powitaniem.

Na placu odbył się impo­
nujący wiec z udziałem goś 
ci.

Republika

Prowokacyjna akcja
wobec polskiej 11 u ;

II
LONDYN (PAP). Podano tu 

oficjalnie do wiadomości, że 
Rodezja północna z dniem 24 
października br. stanie się nie­
podległą republiką ZAMBII.

Rozmowy przedstawicieli rzą­
du brytyjskiego i Rodezji pół­
nocnej na temat przyszłej kon­
stytucji toczyły się w Londy­
nie od dwóch tygodni. W cza­
sie tych rozmów wymieniano 
nazwisko obecnego premiera 
rządu północno - rodezyjskiego, 
Kennetha Kaundy jako przy­
puszczalnego pierwszego pre­
zydenta republiki Zambii,

WARSZAWA (PAP). W 
niedzielę, dnia 17 maja br. 
w godzinach popołudnio­
wych, oddziały wojskowe 
tzw. komitetu rewolucyjne­
go, powstałego w wyniku 
zamachu stanu w Laosie, 
dokonanego przez reakcyj­
ną juntę wojskową w dniu 
19 kwietnia br., otoczyły 
siedzibę polskiej delegacji 
do Międzynarodowej Komi­
sji Nadzoru i Kontroli w 
Vientiane. Żandarmi usiło­
wali wedrzeć się siłą na te­
ren siedziby naszej delegat 
cji. Postawa członków pol­
skiej delegacji udaremniła 
jednak ten zamiar. Oddział, 
otaczający siedzibę polskiej 
delegacji, w sile jednej kom 
panii uzbrojonej w broń 
maszynową i wyposażonej 
w radiowozy, uniemożliwia! 
naszej delegacji kontakt ze 
światem zewnętrznym, nie 
dopuszczając nawet przed­
stawicieli delegacji Indii i 
Kanady, wchodzących w 
skład MKNIK w Laosie, do 
gmachu delegacji PRL. De­
legacja polska została po-

CZYN ZETEMESOWCCW

WASZYNGTON (PAP). Indyj 
ski minister obrony, Y. Cha- 
van przybył do Stanów Zje­
dnoczonych na rozmowy z mi­
nistrem obrony USA, Robertem 
McNamarą.

© £ *
KAIR (PAP). Rada Ligi A- 

rabskiej uchwaliła we wtorek 
jednomyślnie rezolucję dotyczą 
cą ostatnich wydarzeń w oku­
powanym Jemenie południo­
wym. Rezolucja stwierdza, że 
Liga Arabska udzieli wszel­
kiej pomocy aby doprowadzić 
do wyzwolenia tej części Je­
menu.

* * *
LONDYN (PAP). Pierwszy se­

kretarz skarbu, członek rządu 
brytyjskiego min. John Boyd 
Carpenter udaje się w środę do 
Bonn w celu kontynuowania 
rozmów na temat kosztów sta­
cjonowania wojsk brytyjskich 
W NRF.

* * *
RZYM (PAP). Prasa donosi,

że generał Ali Amer egipski
dowódca zjednoczonych sil 
zbrojnych kr~jów arabskich 
przyjechać ma 21 bm. do stoli­
cy Jordanii Amanu. Ma on 
przestudiować wraz z dowódz-j 
twem armii jordańskiej pro- j 
blem organizacji zjednoczonych j 
sił arabskich, i

Bardzo cenne długo­
falowe zobowiązanie z 
okazji XX-lecia PRL 
podjęli młodzi zeteme- 
sowcy z Sopockich Za­
kładów Przemysłu Ma­
szynowego. Siedemnasto- 
osobowa grupa działania 
ZMS postanowiła wy­
konać dla dobra całej 
załogi sprzęt do świet­
licy: wieszaki, tablice,
wazoniki do kwiatów, 
zagospodarować dziedzi­
niec zakładu z zasadze­
niem kwiatów włącznie, 
wybudować boisko siat­
kówki.

Ponadto grupa mło­
dych postanowiła poza 
normalnymi swoimi obo­
wiązkami, wyproduko­
wać jedną maszynę tzw. 
walec klejowy do ob­
róbki drewna 'wartości 
29.800 zł. Ogółem czyn 
młodych wyniesie 40 ty­
sięcy zł. Część zoboioią- 
zań jak ivykonanie sprzę 
tu świetlicowego została 
już zrealizowana.

Na zdjęciu: Roman
Pakur, Stefan Horow- 
czyć. Waldemar Greś, 
Józef Chludziński i Ry­
szard Wesołowski przy 
montażu maszyny, którą 
wykonują w ramach zo­
bowiązań.

Fot. Wł, NieżywińskI

Żądają 125 min M.
na wafsię
w Wietnamie
WASZYNGTON (PAP). — 

Na zamkniętym posiedzeniu 
komisji spraw zagranicz­
nych Izby Reprezentantów 
USA Rusk wyraził m. in. 
pogląd, że Stany Zjedno­
czone muszą podjąć konie­
czne kroki w celu „za­
pewnienia bezpieczeństwa” 
w strefie Azji południowo- 
wschodniej, zagrożonej, je­
go zdaniem, przez komuni­
stów.

McNamara domagał się 
przyznania na pomoc dla 
Wietnamu południowego do 
datkowych kredytów w wy 
sokości 125 min dolarów, 
których zażądał ostatnio 
prezydent Johnson,

zbawiona elektryczności, wo 
dy i łączności telefonicznej.

Pomimo natychmiasto­
wych interwencji, podję­
tych również przez delega­
cje Indii i Kanady, oddziały 
żandarmerii utrzymywały 
blokadę misji PRL aż do 
wieczora dn. 18 maja.

Cały przebieg tej akcji wy­
kazał bezsilność premiera Sou 
vanna Phoumy wobec wojsko­
wej junty w Laosie.

W związku z tą prowokacyj­
ną akęją, która rzuca szczegól­
nie jaskrawe światło na całość 
sytuacji w Laosie, zestali za 
proszeni w dniu 19 bm. do Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie ambasado 
rowie ZSRR i Wielkiej Bryta 
nii — przedstawiciele współ­
przewodniczących konferencji 
genewskiej z 15G2 roku w spra­
wie Laosu oraz ambasadorowie 
Indii i Kanady, których dale 
gaci wchodzą — obok przedsta- 
wiceia Polski — w skład Mię' 
dzynarodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli w Laosie, w celu 
omówienia powstałej tam sy­
tuacji.

Ambasadorowie zostali powm 
domieni, że Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wezwało przed 
stawiciela Polski w Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru 
Kontroli w Laosie, ministra 
pełnomocnego J. Dudzińskiego 
do natychmiastowego przyjaz­
du do Warszawy w celu zło­
żenia sprawozdania i omówie­
nia dalszych możliwości pracy 
MKNIK w Laosie i polskiej de 
legacji do tej komisji. Zostali 
oni również poinformowani, że 
do czasu dalszych decyzji za 
stępca delegata polskiego nie 
może brać udziału w działal­
ności komisji.

—•—

Cltcą iiewego 
kryzysu
m^zparoiowego
WASZYNGTON (PAP). — 

Jak donosi amerykański 
tj-godnik „Newsweek”, przy 
wódca grupy kubańskich 
kontrrewolucjonistów, Ma­
nuel Artime planuje serię 
„dramatycznych ataków” na 
terytorium Kuby, chcąc wy 
wołać „nowy międzynaro­
dowy kryzys”. Jeżeli się 
to nie uda — pisze tygod­
nik — Artime zamierza za- 
inscenizować napaść rzeko­
mych oddziałów kubań­
skich na Przylądek Kenne­
dy’ego, łub na Miami, aże­
by ewentualnie spowodo­
wać odwet ze strony USA.

Środa, 20 maja 1964 r.

Z partyjnych konferencji 
U kolejarzy węzłów
gdańskiego i tczewskiego

W czasie zakładowych kon Delegatem kolejarzy węz- 
ferencji, które odbyły się w la gdańskiego na IV Zjazd 
węzłach tczewskim i gdań-1 został Ryszard Surała, przo- 
skim, kolejarze raz jeszcze: dujący ślusarz i brygadzi- 
przedyskutowali dotychcza- sta motowozowni Gdańsk » 
sowy dorobek dyskusji przed Południe i zarazem I sekre- 
zjazdowej pracowników! tarz Podstawowej Organiza- 
PKP oraz wybrali delega-|cji Partyjnej przy motowo- 
tów na IV Zjazd PZPR oraz zowni.
na konferencję wojewódz­
ką.

W konferencji węzła gdań 
skiego zarówno w referacie 
jak i w dyskusji zwrócono 
uwagę na takie problemy, 
jak zagadnienie elektryfika­
cji linii Śląsk — Gdynia, u-

W konferencji węzła tczew­
skiego najwięcej w dysku­
sji miejsca zajęły problemy 
polepszenia pracy stacji roa 
rządowej Zajączkowo Tczew 
skie, m. in. zmniejszenie a- 
waryjności oraz przyspiesz®

sprawnienie komunikacji pod nie obrotu wagonami towa-
miejskiej trakcji elektrycz­
nej na linii Gdańsk — Wej­
herowo, wreszcie możliwoś­
ci wygospodarowania dal­
szych oszczędności i lepsze

rowymi.
Delegatem na IV Zjazd 

wybrano na konferencji ko­
lejarzy węzła tczewskiego 
Leona Piesika, brygadzistę

przygotowanie kadr do pra-J parowozowni w Zajączko- 
cy. 1 wie Tczewskim.

W Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego

Na konferencję zakładową 
Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Gdań­
sku przybvli m. in. I sekre­
tarz KM PZPR J. Hajer, I 
sekretarz Komitetu Dzielni­
cowego M. Gromadzki oraz 
przedstawiciel KW PZPR — 
W. Lasota.

Tak w referacie -sekreta­
rza Komitetu Zakładowego 
J. Szuflika, jak i w dysku­
sji zastanawiano się przede 
wszystkim nad tym, jak po­
dołać zwiększającym się w 
ciągu najbliższej 5-latki za­
daniom w dziedzinie remon 
tu taboru kolejowego, przy 
jak najbardziej oszczędnym 
gospodarowaniu funduszami 
inwestycyjnymi,

A zadania, stojące przed 
ZNTK są poważne. Dla ich zi­
lustrowania wystarczy wspom 
nieć, że o ile obecnie w ZNTK 
nie naprawia się zupełnie e- 
lektrozespołów 3 tys. V, to 
W roku 1968 będzie ich już w 
remoncie 90, a w 1970 roku — 
240. Podobnie wzrośnie liczba 
naprawianych elektrowozów a 
86 w br. do 200 w 1970 r. Mi­
nimalnemu zmniejszeniu uleg­
ną jedynie naprawy elektro- 
zespołów trakcji 800 V oraz 
wagonów towarowych. Gdań­
skie ZNTK staną się jedy­
nym z 4 w kraju zakładów, 
zajmujących się remontowa­
niem taboru elektrycznego.
Zadania te wymagają roz­

budowy wydziału napraw 
taboru elektrycznego, jed-

Marlena D etrich
w ZSRR
MOSKWA (PAP), „Witaj Mo 

skwo!” — to pierwsze słowa, 
jakie powiedziała Marlena Die­
trich po opuszczeniu samolotu 
na lotnisku Szeremietiewo, 19 
bm.

„Jestem niezmiernie zadowo­
lona z przyjazdu do Związku 
Radzieckiego, od dawna ma­
rzyłam o spotkaniu z Rosją” — 
oświadczyła artystka licznie ze­
branym dziennikarzom.

Pierwszy koncert Marleny 
Dietrich odbędzie się 21 bm. 
w mo-skiewskim teatrze „Estra­
da”.

nak kredyty inwestycyjne 
na ten cel będą dopiero po 
1970 r., do tego czasu trze­
ba więc będzie wykorzystać 
wszystkie własne rezerwy 
mocy produkcyjnej.

Uczestnicy wczorajszej na 
rady w ZNTK wybrali rów­
nież delegata na IV Zjazd 
PZPR. Został nim doświad­
czony działacz, pracujący 
od lat w tym zakładzie — 
rzemieślnik Tomasz Skiba.

(st)
-----©---- -

R. Kennedy
odwiedzi
Berlin zach.
WASZYNGTON (PAP). 

Przebywający z wizytą w 
USA nadburmistrz zachod- 
nioberliński, Willy Brandt, 
zaprosił we wtorek Roberta 
Kennedy’ego, amerykańskie­
go ministra sprawiedliwoś­
ci do odwiedzenia Berlina 
zachodniego. Zaproszenie zo 
stało przyjęte.

—•—-

Katastrofy
samolotów

BONN (PAP). Myśliwiec 
bombowy Bundeswehry ty­
pu „G-91” uległ we wtorek 
katastrofie w rejonie Hu­
sum w Szlezwiku - Holszty 
nie. Samolot został doszczęt 
nie rozbity, a pilot poniósł 
śmierć.

WIEDEN (PAP). We wto­
rek rano runął na ziemię 
z nieustalonych przyczyn W 
górno - bawarskim okręgu 
Wasserburg am Inn austria­
cki samolot sportowy. W ka 
tastrofie zginęli pilot i 
dwóch pasażerów samolotu.

Przewidywany przebieg po­
gody dła wybrzeża wschodnie­
go na dzień 20 bm.

Zachmurzenie małe, później 
od zachodu wzrastające. Tem­
peratura od 5 stoprą do 14. 
Wiatry słabe z kierunków po­
łudniowych.

* OZ 1$ J3YN ECZKUJX} SZKOtY NIE PÓJ­
DŹ I ESZńBUTwO^EWGA ZÄNfÖS&Mv ^JESZCZE RAZ ZAPOMWISZf PRZ^ftlESG PAPölB*»
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Rok 1970 w transporcie
• PKP PRZEWIOZĄ MILIARD 380 MILIONÓW 

PASAŻERÓW
© PRZEWOZY W PKS WZROSNĄ 2-KROTNIE

WARSZAWA (PAP).— 
Ponad 200 inżynierów i 
technikóio komunikacji 
zebrało sią we wtorek w 
Warszawie, by podsumo 
wać 20-letni dorobek w 
technice kolejowej, dro­
gowej i zapleczu motory 
zacji, a równocześnie wy 
tyczyć podstawowe kie­
runki działania w tym 
zakresie do roku 1970. 
W tym ważnym resume 
brał udz'al minister ko­
munikacji — PIOTR LE 
WINSKI.

W kolejnictwie do niewąt 
pliwie najważniejszych osią 
gnięć należy zbudowanie 
800 km nowych linii, budo­
wa lub przebudowa węz-

Z „ORBISEM“ 
w ŚWIAT

PiJ SŁOŃCE 
I WYPOCZYNEK
f> do BUŁGARII 21- 

dniowa wycieczka pocią­
giem do miejscowości 
Drużba i Złote Piaski w 
cenie od 4.140 do 5.910. 
Wyjazdy od czerwca do 
października;
• do RUMUNII 15- 

-dniowa wycieczka sa­
molotem „IŁ-18” w ce­
nie 5.350. Wyjazdy od 
lipca do września;

® do CSRS 6-dniowa 
wycieczka pociągiem do 
Pragi z jednodniową wy 
cieczką autokarem do 
Hluboki w cenie 2.240. 
Wyjazdy sierpień, paź­
dziernik;
• do CSRS 4-dniowa 

wycieczka pociągiem na 
Targi do Brna w cenie 
1680. Wyjazdy w m-cu 
wrześniu;

® do NRD 8-dniowa 
wycieczka pociągiem na 
Targi do Lipska w ce­
nie 2.350. Wyjazdy w 
m-cu wrześniu;

® do MOjjNGOLII 19- 
-dniowa wycieczka sa­
molotem w cenie 11.670. 
Wyjazd 6. IX. 1964 r.

© WYCIECZKA luk­
susowym statkiem m/s 
„Pobieda” do portów 
basenu Morza Czarnego 
w cenie od 8.000 zł. Wy­
jazd 23. VIII. 1364 r.

Sprzedaż miejsc pro­
wadzi Oddział PBP „Or­
bis” w Gdańsku, pl. 
Gorkiego 1 oraz Od­
działy PBP „Orbis” na 
terenie całego kraju.

2035-K

łów: warszawskiego, kra­
kowskiego, częstochowskie­
go, szczecińskiego, całego 
prawie górnośląskiego, no­
wohuckiego, zbudowanie 
wielkich granicznych stacji 
przeładunkowych w Żurawi 
cy, Medyce i Małaszewi­
czach. Przybyło nam 200 no 
wych dworców koleją wych, 
zelektryfikowano 1890 km 
magistralnych linii PKP.

Nasze kolejnictwo wyma­
ga dalszej poważnej moder­
nizacji. Oznacza ona prze­
de wszystkim elektryfikację 
do roku 1970 następnych 
1700 km linii i znaczną „mo 
toryzację” PKP. Ale i to 
nie wystarczy.

Na naradzie wyraźnie spre­
cyzowano, jakie — poza in­
westycjami są możliwości, 
pozwalające kolei wydajniej 
i lepiej pracować.

Drugim, analizowanym na 
naradzie problemem był 
transport samochodowy i 
wiążące się z nim zagadnie­
nie budowy dróg oraz za­
plecza technicznego.

W rozważaniach brano 
pod uwagę jedną z tez na 
IV Zjazd Partii, która mó 
wi, że o ile w roku 1970 
kolej ma przewieźć mi­
liard pasażerów i 380 mi­
lionów ton towarów, to 
PKS przeszło miliard pa­
sażerów i 108 milionów 
ton towarów. Chociaż 
więc kolej nadal będzie 
potentatem przewozowym, 
to jednak w najbliższej 
5-latce jej zadania wzra­
stają tylko o 10—17 proc., 
podczas gdy PKS dwu­
krotnie.
Zachodzi obawa, że przy tak 

kolosalnym wzroście zadań 
transportu samochodowego prze 
kroczymy granice wytrzymałoś 
ci niektórych dróg, że mimo 
rozbudowy będzie ich za ma­
ło. Ponieważ nakłady inwesty­
cyjne są szczupłe, trzeba ra­
tować się obniżeniem kosztów 
budownictwa drogowego m. in. 
przez szersze zastosowanie ma­
teriałów miejscowych i odpa­
dowych i — co bodaj najważ­
niejsze — przez kompleksową 
mechanizację robót. Chodzi o 
należyte organizacyjne „usta­
wienie” zakładów sprzętu dro­
gowego „MĄDRO”, które obec­
nie zaledwie 10—15 proc. swo­
jej produkcji przeznaczają dla 
drogowców.

Radykalnego rozwiązania wy­
maga również sprawa zaplecza 
technicznego motoryzacji. Do 
roku 1970 mamy zbudować dwa 
nowe zakłady naprawy cięża­
rówek, 40 nowych stacjj obsłu 
gi. Na tym odcinku — jak wy 
kazywali dyskutanci — rezer­
wy kryją się m. in. nie tylko 
w typizacji samych budynków, 
ale przede wszystkim w ich 
wyposażeniu technicznym, us­
prawnieniu systemu organiza­
cji napraw.

Gdyńscy portowcy, stoczniowcy
i rybacy „Dalmoru“
© Dokończenie ze str. 1
dnostek. Koncepcja wariantu 
drugiego wynikła z inicjatywy 
KZ PZPR i dyrekcji stoczni 
w odpowiedzi na tezy zjazdo­
we partii. Ma ona za zadanie 
zwiększenie produkcji ekspor­
towej i stworzenie dodatko­
wych tanich miejsc pracy.

* * *
Analogiczna konferencja 

odbyła się wczoraj w por­
cie gdyńskim. Tu również 
wybrano delegata dokerów 
na IV Zjazd, którym został 
PIOTR GĘBKA — bryga­
dzista z oddziału sprzętu 
zmechanizowanego.

W konferencji dokerów w 
Gdyni wzięli m. in. udział 
sekretarz KW PZPR Jan 
Ossowski, przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. Marynarzy 
i Portowców Ryszard Po- 
spieszyński, dyrektor de­
partamentu portów w MZ 
Stefan Grim oraz sekre­
tarz KM PZPR w Gdyni 
Ryszard Jagiełło.

I sekretarz KZ PZPR 
Zygmunt Rosiak w synte­
tycznym referacie omówił 
przebieg kampanii przed- 
zjazdowej w porcie gdyń­
skim. Dokerzy gdyńscy po­
djęli 246 zobowiązań bry­
gadowych i indywidual­
nych. Nie zabrakło też czy­
nów społecznych, bo np. 
zespoły elektryków wyko­
nały oświetlenie dwóch ulic 
w dzielncy Wzgórze No­
wotki oraz tor saneczkowy 
przy ul. Kilińskiego. War­
tość wykonanych prac prze­
kracza 300 tys. zł. Dotych-

Rekordowy
wyładunek

W porcie gdańskim, w III re­
jonie przeładunkowym, zakoń­
czono wyładunek statku ocea­
nicznego „Margit Gorthon” ban 
dery szwedzkiej, który przy­
wiózł ponad 16 tys. ton rudy.

Załoga tego rejonu, realizu­
jąc podjęte z okazji zbliżające­
go się IV Zjazdu Partii zobo­
wiązanie produkcyjne, znacznie 
przyspieszyła wyładunek stat­
ku. Przy tej okazji trymerzy i 
dźwigowi osiągnęli rekord szyb­
kości przeładunku: zamiast prze 
widzianych w umowie przewo­
zowej 163 godzin, statek zastał 
wyładowany w ciągu 55 godzin.

Tym samym wskaźnik szyb­
kości obsługi statków, mierzo­
ny czasem przeładunku 1000 t, 
i wynoszący dla tego rejonu 
przeładunkowego 9,7 godz., zo­
stał zmniejszony 3-krotnie i wy 
nosił tylko 3,3 godz.

Z tytułu szybkości obsługi stat 
ku uzyskano obniżkę frachtu, 
wynoszącą około 900 doi. za do­
bę. , • (bk)

czas, z ogólnej sumy war­
tości podjętych zobowiązań 
produkcyjnych, wynoszącej 
873 tys. zł, portowcy zrea­
lizowali już swój czyn na 
sumę 156 tys. zł oraz za­
robili na premiach otrzy­
mywanych od obcych ar­
matorów za przyspieszony 
przeładunek 25 tys. dola­
rów.

Mówca podkreślił w swoim 
wystąpieniu, że uwaga portow 
ców gdyńskich winna być 
szczególnie wyczulona na sta­
łe polepszanie szybkości obsłu­
gi statków, zwiększanie wy­
dajności pracy oraz czuwanie, 
by nakłady inwestycyjne na 
rozwój portu wynikały z wy­
sokości zakładanej masy ła­
dunkowej. Inwestycje muszą 
być tak opracowane, aby za­
pewniały maksymalną efektyw 
liość, koncentracje nakładów i 
kompleksowość rozwiązań.

Na obydwu konferencjach 
zebrani delegaci stanowiący 
przecież czołowy aktyw pro­
dukcyjny i społeczny w gło­
sach dyskusyjnych wykazywali 
maksimum troski o realizację 
zadań stojących przed ich za­
kładami pracy. (c)

* * *

W zakładowej konferencji 
partyjnej w największym 
polskim przedsiębiorstwie ry 
backim — gdyńskim „Dal- 
morze” uczestniczyło 62 de­
legatów organizacji partyj­
nych PZPR na statkach i w 
wydziałach lądowych. Wśród 
zaproszonych gości znajdo­
wał się I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Jan Pta- 
siński oraz sekretarz KM 
PZPR w Gdyni Alojzy Szu­
ra.

Referat na temat zadań 
przedsiębiorstwa w roku bie 
żącym, w przyszłej 5-laitce 
oraz problemów, stojących 
w związku z tym przed „Dal 
morem” — wygłosił sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR w „Dalmorze” Leon 
Hinc.

Obecne połowy „Dalmoru” 
osiągające 50 tysięcy ton, są 
dwukrotnie wyższe od naj­
wyższych połowów floty poi 
skiej przed wojną, wyno­
szących w 1938 roku 23 tys. 
ton, podczas gdy połowy ca­
łego polskiego rybołówstwa 
wynoszą obecnie ponad 210 
tys. ton.

W zaopatrzeniu kraju w 
ryby przed wojną zasadni­
czą rolę odgrywał import, 
wynoszący średnio rocznie 
72 tys. ton, głównie śledzi 
solonych.

Flota „Dalmoru”, składa­
jąca się obecnie z 41 stat­
ków, ma w roku bieżącym 
złowić 63.000 ton ryb, by w

roku 1970, po otrzymaniu 4 
trawlerów - przetwórni ty­
pu B-15 oraz 11 trawlerów- 
przetwórni typu B-22 osiąg­
nąć roczne połowy 150.300 t.

W okresie kampanii przed 
zjazdowej załogi dalmorow- 
skie podjęły szereg zobo­
wiązań. M. in. załogi traw­
lerów - przetwórni „Jupi­
ter”, „Kastor’, „Uran” i „Jo­
wisz” oraz trawlery „Bzu­
ra” i „Poprad” postanowiły 
złowić ponad plan 2.900 ton 
ryb wartości ponad 23 min 
złotych oraz przeprowadzić 
we własnym zakresie rernon 
ty statków wartości 2 min 
złotych. Ponadto załogi po­
stanowiły zwiększyć normę 
połowową trawlerów - prze­
twórni o 50 ton rocznie, 
dzięki czemu w 1970 roku 
statki przedsiębiorstwa bę­
dą mogły złowić 157.550 ton 
ryb zamiast pierwotnie pla­
nowanych 150.300 ton.

W bogatej dyskusji oma­
wiano problemy eksploata­
cji floty, skrócenia remon­
tów i zwiększenia dzięki te­
mu zdolności połowowej 
statków, właściwego wyko­
rzystania portu rybackiego 
w Gdyni, wykorzystywania 
statków - chłodniowców do 
odbioru ryb z trawlerów - 
przetwórni na dalekich ło­
wiskach itd.

Dyskusję podsumował I se 
kretarz KW PZPR w Gdań­
sku Jan Ptasiński.

Jako delegata na Zjazd 
Partii wybrano st. rybaka z 
trawlera - przetwórni „U- 
ran” PAWŁA ROZENKIE- 
WICZA. (a)

-----©-----

Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyni­
ku sprawdzania kuponów 362 
gry z dnia 17 maja 1964 roku 
stwierdzono: 3 wygrane z 4
trafieniami po 15.368 zł, 307 wy­
granych z 3 trafieniami po 75 
złotych, 4.4)37 wygranych z 3 
trafieniami po 5 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 63377 p. o. 39, 4)4033 p. O. 
101, 98419 p. O. 112.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: motocykl W FM 
banderola ,251634 p. o. 33 we
Wrzeszczu, radio „Calipso” — 
banderola 117.414 p. o. 19 w
Gdańsku, aparat fot. „Start”
banderola 97.036 p. o. 121 we
Wrzeszczu, prodiż „Ludwik” — 
banderola 66.508 p. o. 40 w So­
pocie.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w grze 362:

3 12 16 35 36
dodatkowa 11.

SMMWffOCTUflJI
Nieźie ,' " się nasi wioślarze 
na ogólnopolskich regatach poznańskich

Na jeziorze Maltą pod 
Poznaniem odbyły się ogól­
nopolskie regaty wioślar­
skie, w których startowały 
i osady zagraniczne. W re­
gatach tych brały również 
udział osady klubów z na­
szego województwa.

Jak nas poinformował 
prezes Gdańskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich 
Bolesław Drewek, nasze 
osady zaprezentowały się w 
Poznaniu zupełnie dobrze. 
Dotyczy to specjalnie na­
szej utalentowanej i pilnie

Sdański Start gości
najgroźniejsze
przeciwniczki

Po ostatnich sukcesach żeń­
skiej drużyny piłki ręcznej 
gdańskiego Startu, zaintereso­
wanie występami tego zespołu 
na pewno wzrosło, tym bar­
dziej, że gdańszczanki znów 
znalazły się na czele tabeli 
I ligi.

W ciągu najbliższych kilku 
dni gdański Start rozegra na 
własnym terenie dwa spotka­
nia ligowe, mając za przeciw­
ników czołowe zespoły I ligi. 
W piątek 22 hm. o godz. Id 
Start gra z AKS Chorzów, na­
tomiast w niedzielę 24 bm. o 
godz. 11 z niedawnym liderem 
tabeli, Ruchem Chorzów. Oba 
mecze odbędą się na stadionie 
GKS Wybrzeże przy ul. Elblą­
skiej w Gdańsku, (st)

—•—

Przez Irzy dni 
gra III liga

W ciągu ostatniego okresu 
zebrało się trochę zaległych 
spotkań o mistrzostwo III li^J 
piłkarskiej. Mecze te rozegra­
ne zostaną w Ciągu najbłiż- 
szych trzech dni. I tak w śro­
dę (tj. dziś) grają: Bałtyk —
Unia Tczew (w Redlowie), Por­
towiec N. Port — Lechia I b, 
Start Starogard — Pogoń Tczew 
(wszystkie mecze o godz. 17). 
W czwartek o godz. 17 Polo­
nia gra z Flotą, wreszcie w 
piątek również o godz. 17 Po­
goń Tczew spotka się z Ge- 
danią. (st)

trenującej młodzieży a 
gdańskiego AZS i tczew­
skiej Unii.

W jedynkach wagi lekkiej 
Traczyński z AZS na 7 startu­
jących był drugi. Identyczne 
miejsca zajęły: czwórka wagi
lekkiej AZS oraz czwórka II 
klasy. Również drugie miejsce 
zajęła czwórka juniorów tczew 
skiej Unii, płynąca w składziei 
Lenche, Burczyk, Będzimierski, 
Jastrzębski. Równie dobrze spj 
sały się w tych regatach czwór 
ka juniorek i ósemka juniorów 
z Tczewa, zajmując V i VI 
miejsca, (st)

Żużel dziś o 17,30
Jak już informowaliśmy, dziS 

na stadionie Polonii odbędzie 
się spotkanie żużlowe o mi­
strzostwo I ligi pomiędzy GKS 
Wybrzeże a Stalą Gorzów. Po­
czątek o godz. 17.30 (a nie, jak 
omyłkowo podaliśmy wczoraj, 
o 17). (st)

-------@-------

Sopocki Icnis 
szuka młodzieży

Od dwu już lat istnieje w 
Sopocie szkoła tenisowa, pro­
wadzona na zlecenie WKZZ 
przez Sopocki Klub Tenisowy.

Sopot, jak wiadomo, jest od 
lat kuźnią młodych talentów 
tenisowych, przede wszystkim 
dzięki dysponowaniu doskona­
łą kadrą instruktorską, z tre­
nerem Janem Kornelukiem na 
czele. Niestety, niewłaściwe u- 
stawienie finansów szkółki unio 
możliwiało dotychczas pełne 
wykorzystanie efektów szkole­
nia. Po prostu nie starczało 
pieniędzy na prowadzenie za­
jęć przez cały rok, tak, że po 
sezonie letnim zawieszano za­
jęcia, aby wznowić je dopiero 
wiosną, „gubiąc” przez zimę 
sporo utalentowanej i już pod­
szkolonej młodzieży.

Obecnie nowy zarząd SKT, 
wspólnie z GOZT opracował 
nowe założenia pracy szkółki, 
kładąc przede wszystkim na­
cisk na prowadzenie zajęć przez 
okrągły rok. W tym celu zmie 
niono m. in. preliminarz szkół­
ki, dostosowując go do no­
wych potrzeb.

Obecnie szkółka dysponuje 
25 młodymi adeptami (15 chłop 
ców i 10 dziewcząt), pragnie 
jednak, zwiększyć . swój stan 
posiadania przynajmniej o 100 
procent, tak. aby już po wstęp 
nych eliminacjach, można było 
szkolić przynajmniej 50 chłop­
ców i dziewcząt. W tym też 
celu ogłoszono ostatnio nabór 
do szkółki. Do końca maja 
przyjmowane będą dzieci uro­
dzone w latach 1952—54. Zgła­
szać je należy w sekretariacie 
SKT codziennie w godzinach 
17 do 19 (tel. 51-14-35). Tam 
też można otrzymać szczegóło­
we informacje o warunkach 
przyjęcia do szkółki tenisowej.

(st)

*****************************************♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦_Hh
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PRZEDSIĘBIORSTWO J
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ j

w Gdańsku - Narwiku ♦
ul. Marynarki Polskiej 14 (barak 44) |

posiada do upłynnienia
dyspozytorkę telefoniczną 40 NN 

(typ CB-40).

Bliższych informacji udziela dział główne­
go mechanika — tel. 31-40-42. 1997-K

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA”
G D A 1ST S K 

sklep 
UL. SZEROKA 26 

godz. 9 — 17
K-141

MATRYMONIALNE
5AMOTNOSC Cię nęka — 
jomoże „SYRENKA” 
największe w Polsce Biu- 
•o Matrymonialne War­
szawa, Elektoralna 11.

K-2019

SAMOTNA wdowa uczci­
wa, niezależna, posiada­
jąca domek pozna pana 
w celu matrymonialnym o 
podobnych walorach, w 
wieku do 65 lat. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„M-747”. PG-747

NIERUCHOMOŚCI
DOM z mieszkaniem, zie­
mię 0,5 ha w Skórczu 
sprzedam. — Wiadomość: 
Tczew, 1 Maja 36 m. 2.

P-724
DOM, zabudowania gospo 
darcze, masywne 2 ha zie 
mi sprzedam lub zamie­
nię na domek w okolicy 
Gdyni. Joanna Sieniaw- 
ska, Barłożno, pow. Sta­
rogard Gd., stacja Maje- 
wo. P-737

i Dnia 16. 5. 1964 r. 'zmarł nagle mój i nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

ś. t P-

Jan Kubala
przeżywszy lat 76

Pogrzeb odbędzie się dn. 20. 5. 1964 r. o go­
dzinie 16 z kaplicy na Srebrzysku, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

G-15368 rodzina
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I GDAŃSKIE ZAKŁADY PA PIERNICZĘ P. T. I

4 ►
« podają do wiadomości, że £
5 WSZELKIE ZASTRZEŻENIA ►

< z tytułu wypłaty nagród z funduszu zakła- t 
3 dowego za 1963 r. należy zgłaszać do Rady ►
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GOSPODARSTWO rolne 7 
ha (w tym 1,5 ha łąki) z 
zabudowaniami położone 
w Goręczynie pow. Kar­
tuzy sprzedam. Bliższych 
informacji udzieli St. Pu- 
zdrowska, Kartuzy, ulica 
Przy Rzeźni 3._____ PG-744
DOM całkowicie niewy­
kończony W Ciechocinku 
sprzedam. Wiadomość: To 
ruń, Prosta 37, Glacel.

_____________________P-750
DOMEK murowany (wy­
dzielony) bardzo dobry 
stan, 4-izbowy, ogród o- 
wocowy, sprzedam. Miesz­
kanie zastępcze pożądane. 
Informacje: Gd. - Siedlce,
Zagórna 10-4, piętro, Ko­
walska. _____________ G-14979
DOMEK wyłączony na te­
renie Sopot — Gdynia ku 
pię. Dam mieszkanie za­
stępcze. Warunki dobre. 
Telefon 41-44-34. G-15010

KUPNO

WESTFALKĘ węglo- 
wo-elektryczną kupię. — 
Dzwonić tel. 41-47-83.

G-14987

SPRZEDAŻ
WÖZEK dziecięcy włoski, 
komplet głęboki spacero­
wy sprzedam. Sopot, ul. 
22 Lipca 56-2. P-725
SAMOCHÓD „Syre­
na” sprzedam. Józefa Lis, 
Karsin, tel. 15, powiat 
Chojnice. ______ P-736
FOKSTERIERY szorstko­
włose szczeniaki (metry­
ki) po doskonałych rodzi­
cach sprzedam. Sopot, ul. 
Świerczewskiego 2-5. 
_____________________ G-15274
PIERZYNĘ sprzedam. — 
Gdańsk, 3 Maja 14-27 przy 
radiostacji, od 15. G-14980 
WEM tanio sprzedam. — 
Brzeźno, Dworska 25 od 
godz. 17. G-15062

Dnia 17 maja zmarł nagle nasz najuko­
chańszy mąż, tatuś

Henryk Zieliński
ur. dnia 11. 10. 1906

Pogrzeb w środę, dnia 20. 5. 1964 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu Srebrzysko, o czym 
zawiadamiają pogrążone w smutku
G-15400 żona z córkami

„JAWĘ 175” stan idealny 
tanio sprzedam. Gd.-Prze- 
róbka, Prze toczna 2. por­
tiernia. G-14990

PRACA

FRYZJER męski na stałe 
od zaraz potrzebny. Gd.- 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
3, „Stanisław”. G-15102LOKALE

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia z wygodami na po­
dobne Gdynia — Gdańsk — 
Sopot. Genowefa Jankow­
ska, Ostrów Maz., ul. Ko 
ściuszki 1 m. 8. PG-T22

PRACOWNIKA do gospo­
darstwa rolnego 6 ha sa­
motnego pilnie poszukuję. 
Antoni Betker, Gniew, po 
wiat Tczew, ul. Dolny 
Podmur 6. PG-749

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, wygody 
na podobne trójmiasto. — 
Ciechanów, Sienkiewicza
47, Sikorska. G-14082

ZGUBY

STĘPIEŃ Bogumiła, Łe- 
bień, zgubiła legitymację 
szkolną ZSH. PG-745

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią plus ogród na 
trzy pokoje. Wrzeszcz, ul. 
Kochanowskiego 88 m. 4.

G-15009

MAŃKOWSKI Alfons, Pel 
plin, Mickiewicza 5 zgubił 
kartę rzemieślniczą nr 508.

RÓŻNEZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, mały metraż na 2 
większe. Sopot, Wybickie­
go 9-7. G-16006

WYSIEWAM truciznę na 
moim zasiewie przez cały 
rok. Karol Gdaniec, Cie- 
chocino. ul. Szkolna nr 9.ZAMIENIĘ 3 pokoje plus 

kuchnia c.o. balkony w 
Karpaczu na 2 pokoje z 
kuchnią w trójmieście lub 
woj. gdańskim. — Marian 
Karczyński, Karpacz, 1 Ma 
ja 34. PG-746

WYSIEWAM truciznę na 
działce pomiędzy Slaziń- 
skim i Filipczukiem. El­
żbieta Nastała, Ulkowy II, 
poczta Pszczółki. P-723

PRZETARGI I LICYTACJE

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Cze-* 
chosłowacka 3 ogłasza niecgraniczony przetarg na:

1. Wykonywanie w 1964 i 1965 r. prac konserwacyj­
no - malarskich i izolacyjnych na statkach,

2. Wykonywanie w 1964 i 1965 roku Instalacji p-poż. 
C02 i parowej na statkach,

3. Wykonanie 132 sztuk leżaków według wzoru do­
starczonego przez stocznię.

Szczegółowych informacji o warunkach przetargu 
udziela dział ekonomiki zaopatrzenia, tel. nr 21-19-71, 
wewn. 368.

Oferty sporządzone zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami w zalakowanych kopertach należy w termi­
nie do dnia 3. 6. 1964 r. wrzucać do skrzynki, znajdu 
jącej się w głównej kancelarii stoczni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3. 6. 64 r, 
o godz. 10 w pokoju szefa zaopatrzenia i kooperacji.

Stocznia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bądź uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
2009-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Dzierzgoniu 
zatrudni z dniem 1 lipca br. kierownika Miejskiego 
Domu Kultury. Wymagane wykształcenie średnie ze 
znajomością dyrygentury chóralnej i instrumento- 
znawstwa względnie długoletnia praktyka na tym sta 
nowisku. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Mieszkanie po okresie próbnym zapewnione, 
19C2-K

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktyką 
w następujących zawodach:

— spawacz,
— kowal okrętowy,
— ślusarz wyposażeniowy,
— blacharz okrętowy,
— monter rusztowań,
— malarz konserwator,
— stolarz okrętowy,
— elektromonter okrętowy,
— płytkarz, v
— monter kadłubowy,
— monter rurociągów,
— tokarz,
— dźwigowy dźwigów kolejowych,
— motorzysta dźwigów spalinowych,
— maszynista parowozów,

Warunek przyjęcia: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwa­
rantuje zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
na kwaterach prywatnych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym p acy dla przemysłu r. tjlow^go. Zgosze 
nia przyjmuje 1 udziela informacji biuro przyjęć Sto 
czni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 — 
tel. 36-2026. 1569-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni od 
zaraz robotników wykwalifikowanych, posiadających 
kilkuletnią praktykę w następujących zawodach:

— spawacz elektryczny,
— hydraulik,
— blacharz,
— elektromonter,
— cieśla i stolarz

oraz kandydatów na kurs spawaczy z ukończoną 
szkolą podstawową i po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmują 
i udziela informacji dział kadr stoczni — Biuro Przy 
jęć w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, tel. 21-19-71 — 
wewn. 313, w godz. od 8 do 13. 1R60-K

KOMUNIKATY

Miejskie Przeds. Wodociągów i Kanalizacji w Gdań 
sku zawiadamia, że ze względów urlopowych odczy- 
tywaczy wodomierzy, rachunki za usługi wodociągo­
we za okres od 21 czerwca do 20 lipca br. będą wy ' 
stawione i realizowane w formie zaliczek o miesiąc 
wcześniej, tj. w czasie od 21. 5. do 21. 6. 1964 roku.

Rozliczenie tych rachunków nastąpi na kolejnych 
rachunkach, wystawionych w okresie od 21. 7. do 20. 
8. br. W wyjątkowych tylko wypadkach będą" odczy­
tywane wodomierze, jednak na specjalne żądanie od-ł 
biorcy.

Jednocześnie przypomina się, że podlewanie ogród­
ków, zieleńców, placów itp. wodą z miejskiej sieci 
wodociągowej jest zabronione w czasie od godz. 6.0Q 
do godz. 22.00 w okresie od natychmiast do odwo­
łania.

Winni niestosowania się do zakazu pociągani będą 
do odpowiedzialności karno - administracyjnej po 
uprzednim zamknięciu dopływu wody ipodstawa 
uchwała nr 259/XXXIV/63 Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Gdańsku z dnia 16. 9. 1963 r.) -4 
2033-K
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„ARCHITECTURAL GUIDE”

Tak wygląda nasz dom •••
„O architekturze można 

mówić dobrze lub źle, nie 
można natomiast być wobec 
niej obojętnym...” — czyta­
my na wstępie do wydane­
go ostatnio przez SArP 
„Przewodnika Architektoni­
cznego”. Wydawnictwo bar­
dzo potrzebne, zwłaszcza 
dziś, w okresie zbliżających 
*ię obchodów 20-lecia PRL. 
Daje ono syntetyczny obraz 
osiągnięć ostatnich lat pol­
skiej myśli architektonicz­
nej i urbanistycznej z uwz­
ględnieniem coraz bardziej 
nowoczesnych metod stoso- 
v anych przez budownictwo.

„Zebrany materiał — czy­
tamy dalej — nie pretenduje 
do miana przeglądu najcel­
niejszych rozwiązań.

Jest pierwszym rzutem oka 
na nasze domy, szkoły, fabry 
ki, teatry, domy kultury i 
inne obiekty.

Jest życzliwym spojrzeniem 
przechodnia i turysty.

Tak wygląda nasz DOM... 
— piszą autorzy „Prze­

wodnika”, udostępniając 
przy okazji tekst i całość 
interesująco pomyślanej pra 
cy turyście zagranicznemu. 
„Przewodnik” jest bowiem 
dwujęzyczny, polsko - an­
gielski, zawiera 234 zdjęcia 
obiektów urbanistyczno-ar­
chitektonicznych i składa się 
z 17 rozdziałów, poświęco­
nych każdemu z 17 woje­
wództw kraju.

Zajrzyjmy na stronę 29 
i dalsze... Budynki mieszkał 
ne przy Kamiennej Grobli 
w Gdańsku, kino - teatr w 
Helu, osiedle przy im. O- 
brońców Poczty Gdańskiej 
przy ul. Głębokiej, ośrodek 
turystyczno - wypoczynko­
wy LZS w Sopocie, dom 
wczasowo - kolonijny w Li­
sim Jarze kolo Jastrzębiej 
Góry itp. Razem wojewódz 
two gdańskie reprezentuje 
w „Przewodniku” 32 obiekty.

Dla porównania: byd go- 
skie — 11, katowickie — 20, 
koszalińskie — 4, krakow­

skie — 29, warszawskie
łącznie ze stolicą — 38.

Jak widać, Wybrzeże ma 
si^ czym chwalić! Na tle 
dorobku całego kraju — 
na pewno.

Problem jedynie w tym, 
dla kogo właściwie wydano 
ten przewodnik, opatrując 
go podwójnym — polskim 
i angielskim tytułem? Jak 
dotąd, można go jedynie do 
stać, pardon, wypożyczyć w 
gdańskim oddziale SArP. 
W księgarniach i w kio­
skach nikt o czymś podob­
nym nie słyszał i niczego 
podobnego nie widział...

Czyżby więc wygląd na­
szego DOMU miał pozostać 
tajemnicą? (n)

Stosowanie maszyn cyfrowych w naszej praktyce nauko­
wo - technicznej i gospodarczej jest dość rzadkie i świe­
żej daty. Stąd też wynika wiele nieporozumień i nieści­
słości w różnych wypowiedziach, jakie pojawiają się w 
prasie. Aby uniknąć długiego wykładu koniecznego dla 
precyzyjnego definiowania technologii pracy oraz cech 
konstrukcyjnych wyróżniających wyspecjalizowane typy 
maszyn cyfrowych, podam w wielkim skrócie ich główne 
cechy w sposób może nie całkowicie ścisły z naukowego 
punktu widzenia, ale łatwo zrozumiały.

T STNIEJĄ więc maszyny 
* cyfrowe, różnych wiel­

kości, które posiądają urzą­
dzenia liczące przystosowa­
ne do wykonywania dużych 
ilości skomplikowanych ob­
liczeń oczywiście z bardzo 
dużą prędkością. Maszyny 
te na ogół posiadają też u- 
rządzenia do wprowadzania 
danych dla obliczeń oraz do

IHŁ0DOSC
JEST nas milion trzysta tysięcy, a typową cechą 

charakteryzującą miasta naszego Wybrzeża jest 
młody wiek ich mieszkańców.

GRUPA wieku ludności od 
0 — 15 lat stanowi w 

całym kraju 35,3 proc. wszy. 
stkich mieszkańców. Nato-’ 
miast — według danych z 
roku 1963 — w woj. gdań-i 
skim wskaźnik ten wynosi 
38 proc., a w niektórych po-J 
wiatach jest znacznie wyż­
szy, np. w Malborku 44,3, w 
Lęborku 45,6, w Elblągu 47.4. 
Powiat elbląski zamieszkuje 
tylko 8,2 proc. ludności po­
wyżej lat 60, a Nowy Dwór 
Gdański tylko 5 proc.

Wynikło to przede wszy­
stkim ze struktury wieku o- 
sób osiedlających się na Zie 
mi Gdańskiej. Z reguły o- 
siedlały się tu osoby młode, 
a związki małżeńskie zawie 
rano dopiero po znalezieniu 
gospodarstwa, mieszkania, 
pracy. Potwierdzają to do­
kumenty.

Film

Gdańsk jeszcze płonął, a już 
w kwietniu 1915 roku Urząd 
Stanu Cywilnego udzielił piei 
wszego ślubu. Od 1 do 4 kwiel 
nia 1945 roku przybyło tu 423 
Polaków, a od 5 do 30 kwiet­
nia dalsze 2.809. Imigracja 
miesięczna ludności polskiej 
do Gdańska wzrastała: w ma­
ju 19 lat temu przybyło 3.813 
osób, w czerwcu 4.856, w lip- 
cu 10.675, w sierpniu 14.475, we 
wrześniu 14.925, w październi­
ku 11.652, w listopadzie 6.S58, 
a w grudniu 4.450. W ciągu 
dziewięciu miesięcy roku 1945 
w samym Gdańsku udzielono 
396 ślubów, a urodziło się 441 
dzieci. Od chwili wyzwolenia 
urodziło się w Gdańsku blis­
ko 150 tys. dzieci.

DAŃSK w roku 1945 byłG

DylematII
RZECZ dzieje się w Jo­

hanne. burgu. Grupka 
postępowej młodzieży, sie­
dząc w klubie, rozprawia 
o potrzebie walki z rasiz­
mem. „Poczęstuj mnie pa­
pierosem” — prosi biała 
dziewczyna siedzącego obok 
Murzyna. Ten, porwany 
ogniem dyskusji, nie zwra­
ca uwagi na jej słowa, a 
sam wyjmuje papierosa i 
zapala. Po chwili wyjmuje 
go z ust i podaje dziew­
czynie. Dziewczyna zasty­
ga w zastanowieniu, waha­
niu... Potem bierze papie­
rosa i zaciąga się.

To skrótowa lekcja, ilu­
strująca, jak głęboko uprze 
dzenia rasowe zakorzenione

ii

niem miasta, stanowiącego 
skarbnicę dokumentów pol­
skości. Gdańsk — jak pisał 
A Fernand Fauber z Tole­
do w dniu 15. 3. 1960 roku — 
był „największym lapida­
rium świata”. Równocześnie 
jednak tysiące jego miesz­
kańców widziało tu swoją 
przyszłość. Świadczyły o nr l z maszyną Elliot 803 
tym i wzrastające przywią 
zanie i ofiarna praca i u 

,, dział w podejmowaniu czy^ 
nów społecznych.

wyprowadzania wyników 
obliczeń, działające dość 
wolno, gdyż zarówno da­
nych, jak i wyników obli­
czeń nie ma zbyt dużo.

Druga grupa maszyn ma 
natomiast urządzenia liczą­
ce, przystosowane głównie 
do wykonywania stosunko­
wo prostych obliczeń, ale 
na bardzo dużych ilościach 
liczb. Oczywiście urządze­
nia dla wprowadzania do 
maszyny ogromnych ilości 
danych i wyprowadzania 
bardzo wielkich zestawień 
wynikowych mają całkowi­
cie odmienną konstrukcję, 
niż w poprzednio wspom­
nianym typie. Urządzenia 
te muszą bowiem posiadać 
bardzo duże szybkości przyj 
mowania danych obliczenio­
wych oraz duże szybkości i 
możliwości redagowania i 
pisanią wyników obliczeń.

Pierwsze z opisanych ty­
pów maszyn służą do obli­
czeń naukowo - technicz­
nych, drugie natomiast do 
operacji na danych, zawar­
tych w dokumentacji jedno 
stek gospodarczych. O ile 
dlą pierwszej grupy ma- 
szyn typowym jest rozwią­
zanie problemu posiadające 
go określoną formułę mate­
matyczną, to dla drugiej 
takim typowym zagadnie­
niem jest statystyczne oprą 
cowanie działalności przed­
siębiorstwa.
AT A terenie wschodniego 
11 Wybrzeża istnieją dwa 
ośrodki, posiadające maszy­
ny cyfrowe tej pierwszej z 
omawianych grup: ośrodek 
na Politechnice Gdańskiej z 
polską maszyną ZAM 2 be­
tą oraz ośrodek w Centr. 
Biurze Knnstr. Okrętowych

Carlsen jest przede wszy­
stkim dokumentalistą, to­
też i „Dylemat” nosi W 
sobie wiele cech filmowe­
go dokumentu. Całe tło 
filmu nie jest reżysero­
wane, lecz podpatrzone o- 
kiem kamery, teleobiekty­
wem: panorama miasta a
drutami kolczastymi, scen­
ki uliczne, ł; wki tylko dla 
białych, policjant proponu­
jący trzem mężczyznom ro­
zejście się (zapewne, żeby 
nie „tworzyć zbiegowiska”) 
Na to tło rzucone zostały 
losy grupki ludzi: białych
i czarnych, cioszących się 
pełnią praw i praw tych 
pozbawionych, walczących o 
nie.

produkcji angielskiej.
W dziedzinie gospodar­

czej istnieją dwa ośrodki 
obliczeniowa, stosujące nie 

T?r,Tr igra maszyny cyfrowe, ale ma-
T<Kp0.C?ął SI? w szyny analityczni* (arytmo- 

metry cez pamięci opera­
cyjnej): w Stoczni Gdań­
skiej i w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej.

Obecny stan rozwoju tech-

są nawet wśród tych, któ­
rzy głoszą równość wszy­
stkich ludzi. Problem ten 
stanowi treść ambitnego 
filmu duńskiego pt. „Dy­
lemat”. Ten dramat oby­
czajowy, oparty na skon­
fiskowanej w ojczyźnie, a 
nagrodzonej w Anglii po­
wieści południowoafry­
kańskiej pisar .i Nadine Gor- 
dimer „Swrt obcych lu­
dzi”, zrealizowano w spo­
sób dość niezwykły.

Producent i reżyser Hen­
ning Carlsen kręcił film 
w Johannesburg«, „za ple­
cami władz”, a następnie 
przemycił go do swego kra 
ju. „Jest wypadkiem nie 
zwykle rzadkim, aby fil­
mowiec duński kompliko­
wał sobie życie udaniem 
się do obcego kraju w ce­
lu sfilmowania kontrower­
syjnej powieści, poruszają­
cej specyficzny dla tego 
kraju problem. Nie zdarza 
się też ij dzień, aby pro­
ducent otrz' mai oficjalną 
naganę za podjęcie inicja­
tywy tak nie ortodoksyj­
nej („Berlingske Tigen- 
de”)”.

0 polityce „apartheidu”,
metodach stosowanych wo­
bec ludności kolorowej w 
Afryce południowej, wiemy 
z doniesień prasowych. Zda 
rzają się tam fakty, będą­
ce zaprzeczeniem pojęcia 
cywilizacji. Tych drastycz­
nych przykładów film nie 
ukazuje: nie ma tu ludzi
bitych, męczonych. A je­
dnak z beznamiętnych na 
pozór, kronikarskich Osano- 
towań wyłania się praw­
dziwy obraz życia Murzy­
nów na t* m skrawku Czar­
nego Lądu; ten nie ma pra 
wa opuszczania miasta, tam 
temu wysiedlono rodzinę 
do innej dzielnicy, bo tu 
mogą mieszkać tylko biali, 
próg tego domu czarny 
może przekroczyć tylko w 
charakterze służącego...

1 — „słuchajcie dzieci
niezwykłej bajki” — w fil­
mie występuje „biały czło­
wiek, który nie ma włas- 
>!<* ro samochodu — ha, ha, 
ha!” — jak stwierdza je­
den z czarnych bohaterów 
„Dylematu”. L.

Gdańsku pod znakiem prze­
wagi urodzin mężczyzn. 
Pierwszym obywatelem uro 
dzonym w roku 1964 jest syn 
Marii Sobońskiej z Oliwy, 
następni urodzeni w tym 
roku to czterej chłopcy, a 
dziewczynkę zanotowano ja­
ko piątą.

— Przed nami dużo zadań
— mówi mój sąsiad, p. Adam
— musimy się włączyć do ich 
realizacji.

Pan Adam, urodzony i wy 
chowany w Gdańsku, jest 
rówieśnikiem wyzwolonego 
miasta. Jest zadowolony z 
życia, cechuje go optymizm.

Jesteśmy jeszcze młodzi, 
pracę i jej owoce znamy tyl­
ko z podręczników, prasy i 11 
teratury.
Dalsza dyskusja potoczy­

ła się na temat literatury. 
Pan Adaś urzeczony uro­
kiem Gdańska cieszy się nie 
zwykłą aktywnością miesię 
cznika „Litery”.

— W tym piśmie, mówi — 
nie tylko „zawodowcy” ale i 
nie znani jeszcze autorzy bę­
dą mogli zdobywać ostrogi pi­
sarzy.
Zmartwiony jest zmniej­

szoną objętością „Rejsów” j 
nie może zrozumieć, że ta­
kiej sprawy nie można za­
łatwić. Tłumaczyłem trud­
ności, które są powodem 
braku papieru, ale bez re­
zultatu.

Pan Adam pasjonuje się 
literaturą piękną 0 Gdań­
sku. Nie jest ona taka ubo­
ga jak się niektórym wy­
daje. Początkami swymi się­
ga Mikołaja Reja z Nagło­
wic, ale ma pretensje, że o 
tym się mało pisze.

Mój rozmówca, rówieśnik 
wyzwolonego Gdańska, zna 
poemat 0 swoim mieście 
Wiktora Gomulickiego, „Pa­
nienkę z okienka” gdańską 
baśń Deotymy, wie że Jan 
Dantyszek pisał wesołe 
fraszki o tym grodzie. Przy 
pożegnaniu pan Adaś z u- 
śmiechem dodał:

nie daje się organizacyjnie 
pogodzić z zastosowaniem 
w celach naukowo - tech­
nicznych, co w szybkim tem 
pie musi prowadzić do de­
zorganizacji jednych lub 
drugich.

Rozumiejąc potrzeby go­
spodarcze Wybrzeża, Resort 
Żeglugi podjął już w 1962 r. 
inicjatywę zorganizowania 
nowoczesnego, wzorowego 
ośrodka obliczeniowego dla 
potrzeb przedsiębiorstw go­
spodarki morskiej. Zespół 
organizacji tego ośrodka 
pracuje już około roku i po 
siada za sobą zaawansowa­
ne prace organizacyjne, a 
także rozpoczęte prace przy 
gotowawcze w przedsiębior­
stwach. W niedługim już 
czasie zespół zacznie świad­
czyć regularne usługi dla 
przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej.

mgr inż.
Tadeusz MAZURKIEWICZ 

przew. Zespołu Organizacji 
Ośrodka Elektronicznego 

Przetwarzania Danych Re­
sortu Żeglugi

Półokrągła ściana cała jest wiełkim oknem. Mie­
szka tu tylko śmiertelna powaga. Na stole zasło­
nięte sterylnymi fartuchami dziecko. Rozpoczyna 
się operacja. Pensety podtrzymują zdjęty z części 
ciemieniowej płat skóry. Operatorzy zabierają się 
do trepanacji czaszki. Za bieg będzie trwał długo. 
Strata krwi będzie olbrzymia.

fiREW. Każdy z nas ma 
jej około pięciu li­
trów. Najbardziej 

ukrwiony jest mózg. Krew: 
środek transportu tlenu ko­
niecznego dla życia orga­
nizmu.

Krew — termin wielozna 
czny. Używa go każdy: sza­
ry człowiek, polityk, do­
wódca, lekarz. Jest fety­
szem, jest tym czego się 
„łaknie”, jest tym co się 
„przelewa”, jako termin po 
jawia się wszędzie tam, 
gdzie chodzi o sprawy osta 
teczne. Ale tylko lekarz uży 
wa tego słowa w jego ści­
słym znaczeniu, tylko lekarz 
traktuje krew jako lek cen 
ny, cudowny lek, który ra­
tuje życie, pozwala na prze 
prowadzenie skomplikowa­
nych operacji.

STACJA Krwiodawstwa 
w Gdańsku przy ulicy 

Hoene Wrońskiego. W ob­
szernej poczekalni blisko 
setka osób. Wszyscy przy­
szli oddać krew, czeka ich 
najpierw rejestracja w o- 
kienku, następnie pobranie 
do badania próbki krwi.

Po badaniach internistycz 
nych dawca jest dopuszczo-

niki cyfrowej jest wprost 
paradoksalny: problemy go­
spodarcze, codzienne potrze­
by przedsiębiorstw (szczegól­
nie gospodarki morskiej) nie 
posiadają żadnych nowocze­
snych narzędzi do automaty­
zacji prac obliczeniowo - sta­
tystyczno -planistycznych, mi­
mo, że potrzeba postępu 
w dziedzinie zarządzania 
przedsiębiorstwami jest czę­
sto i mocno podkreśla-! ny do oddania krwi. 
na, mimo że są do i T_ . , , .
przepracowania ogromne ilo- j Krew jest pobierana ni€ 
ści danych statystycznych i tylko W Stacji Krwiodaw-
ewidencyjnych mogące przy­
sporzyć znacznych korzyści 
gospodarczych. Ośrodki w 
obydwu stoczniach mają na­
wet dla samych stoczni zu­
pełnie niewystarczające roz­
miary, stosują obecnie już 
przestarzałą technikę oblicze­
niową (maszyny' analityczne) 
i obejmują działalnością tyl­
ko mały zakres potrzeb.
W dziedzinie naukowo - 

technicznych obliczeń sytu­
acja jest nieporównalnie 
lepsza: istniejące dwa ośrod 
ki całkowicie pokrywają 
potrzeby w tej mierze i ma 
ją nawet rezerwy na wzrost 
zapotrzebowania obliczeń 
zautomatyzowanych.
1/ ONCEPCJA powołania 

silnego ośrodka maszyn 
cyfrowych, specjalizującego 
się w rozwiązywaniu pro­
blemów gospodarczych i bę 
dącego narzędziem codzien­
nej pracy przedsiębiorstw 
Wybrzeża — jest bardzo 
słuszna. Jednakże sposób do 
uzyskania takiego ośrodka 
w aktualnych warunkach 
jest nierealny. Istniejące na 
Wybrzeżu maszyny cyfrowe 
polska ZAM 2 beta i an­
gielska Elliot 803 nie są 
przystosowane konstrukcyj­
nie do zadań tego typu 
ośrodka, gdyby nawet zna­
cznie rozbudować wyposa­
żenie maszyny Elliot 803 i 
przystosować do opracowy­
wania danych gospodar­
czych, to w krótkim czasie 
okazałoby się, że taki ze­
staw maszyn stanie się zu­
pełnie niewystarczający. Po 
nadto wzgląd na obsługę bie

- I pański imiennik, Arlurj ,P“_
OPPMAN pisał gdańskie gawę j trzeb obliczeniowych przed-
dy... | siębiorstw (faktury, rozliczę

Artur DUBIEL i nia, listy płacy, bilanse ltd.)

stwa, wyjeżdżają też eki­
py w teren do wielkich za­
kładów pracy, do wojska, 
milicji, stoczni.

Krew ludzka pobrana, zabu- 
telkowana wędruje jeszcze w 
obrębie stacji do Działu Plaż 
my. Tutaj po odstaniu, kiedy 
w dolnej części butelki groma 
dzą się części czerwone, zaś 
w górnej bladożółta plazma, 
następuje częściowe odciąga­
nie tej plazmy, która idzie 
do suszenia, tymczasem krew 
kierowana jest w tych sa­
mych butelkach do banku 
krwi, gdzie czeka najczęściej 
na ciężko chorego odbiorcę.

Powróćmy jeszcze do plaż 
my.

Zabutelkowany żółtawy 
płyn na wirówkach potrak­
towany alkoholem o tem- 
neraturze minus 70 stopni 
C zamarza na ściankach bu 
telki dając największą moż 
liwą powierzchnię parowa­
nia. Po zamrożeniu blok z 
butelki przenoszony jest do 
komory próżniowej, gdzie 
plazma otwarta już, i stop­
niowo podgrzewana traci po 
woli wodę, nie przechodząc 
ani na sekundę w stan płyn 
ny. Koniec sublimacji wo­
dy oznacza zakończenie pro 
cesu suszenia plazmy. Te­
raz w butelce pozostaje tyl 
ko kremowy kokon mogą­
cy tak trwać lata. Kokon 
zalany podwójnie destylowa 
ną wodą w kilka sekund 
wraca do postaci pełnowar 
tościowej, gotowej do tranr 
sfuzji plazmy krwi, w pew 
nych przypadkach chorobo­
wych bywa lepszym lekiem 
niż świeża krew. Tymcza­
sem świeża krew idzie do 
szpitala, gdzie w podręcz­
nej lodówce w temperatu­
rze czterech stopni oczeku­

je na transfuzję. W pew­
nym momencie butelka wę 
druje na salę operacyjną. 
Zachodzi proces odwrotny 
do tego, jaki ma miejsce w 
czasie pobierania krwi. Tak 
kończy się droga krwi. Wpły 
wa do obcego organizmu, 
ratuje życie, broni i żywi.

Jan KOLANO

Równolatki Wieży Ei- 
fla mieszkający w okrę­
gu Paryża zostali za­
proszeni na bankiet 2 
okazji 75-rocznicy ist­
nienia tej sławnej bu­
dowli.

Na zdjęciu: przed ol­
brzymim tortem urodzi­
nowy u, i średnicy 2,25 
i wysokości 2,20 m —1 
wśród zaproszonych go­
ści widać (z lewej) M. 
Chevalier i B. Dussane 
aktorkę z Comedie Frań 
caise.

CAF

Leningrad serdecznie powitał

przybyłych na pokładzie m/s „Mazowsze“
W poniedziałek wieczorem I morskich Leningradu, m. ir<- 

wrórił r,rivni 7 nipnuwp dyrektor portu, naczelnik ur. awrócił do Liajni z pierwsze du celneg0> dyrektor „infiotu 
gO W tym roku rejsu do Le- przedstawiciel leningradzki Mi* 
ningradu nasz pasażerski I nisterstwa Handlu Zagraniczn? 
motorowiec „Mazowsze”. U- so oraz przedstawiciele społc - 
czestniczyło W nim ok. 100 czeństwa * generałem Iwan«.. 
, .• ttt Saławiowem na czele,turystów z Warszawy, Ło­
dzi, Krakowa i Wrocławia, i W czasie niemal trzydnio- 
którzy w czasie trzydniowe wego postoju statku w Le­
go postoju statku w Lenin-j ningradzie polscv turyści
SWSP? $ ‘«BKhistoryczne żaby,- 
nowego miasta nad Newą ^i miasta, Muzeum Rosyj- 
— miasta 100 wysp i ponad skie oraz jedno z najwięk­

szych muzeów świata — 
słynny Ermitaż.

Pierwszy rejs do Lenin­
gradu pozostawił u uczest­
ników najlepsze wrażenia, 
tym przyjemniejsze, że spo 
kojne morze uchroniło pa­
sażerów od morskiej choro 
by, a serdeczna postawa za 
logi z kapitanem statku Ta­
deuszem Jasickim stworzy­
ła im prawdziwie milą at­
mosferę. (am)

„Świeży wiatr“
SASSNITZ (ZAP). Rzadki 

przypadek, aby kobieta sta­
nęła na czele przedsiębior­
stwa morskiego, zanotowa­
no w najbardziej na północ 
wysuniętym mieście i por- 

nież honorowy obywatel ‘ cie Niemieckiej Republiki

600 mostów.
Organizatorem rejsu było 

Biuro Turystyki Zagranicz­
nej PTTK, które za czarte­
rowało nasz gdański moto­
rowiec na szereg rejsów do 
tego pod względem wielkoś 
ci drugiego po Moskwie 
miasta Kraju Rad.

Rejsy turystyczne „Ma­
zowsza” mają już za sobą 
kilkuletnią tradycję i sta­
nowią jedną z letnich, sta­
łych atrakcji leningradzkie- 
go portu, to też i w tym 
roku inauguracja linii od- 
była się bardzo uroczyście.

Na nabrzeżu „Mazowsze” 
zostało powitane przez gru 
pę przedstawicieli Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej oraz ludność mia­
sta, wśród której było wie­
lu Rosjan — byłych ofice­
rów Polskiej Armii, studen 
tów polskich uczących się 
na uniwersytetach lenin­
gradzki ch itd. Przybył rów

Warszawy — generał Iwan 
Saławiow, który w styczniu 
1945 roku wyzwolił naszą 
stolicę i m. in. za przepro­
wadzenie tej operacji otrzy 
mał tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego.

Pierwszego dnia wieczorem 
w leningradzkim „Interklubie” 
odbył się uroczysty wieczór dla 
załogi statku, połączony z wy­
stępami artystycznymi doskona 
lego zespołu wokalno - tanecz­
nego. Następnego dnia w fa­
bryce „Leningradzka Prawda” 
w podobnym spotkaniu uczest 
niczyli polscy turyści, gorąco 
przyjmowani przez załogę fa­
bryki i ludność Leningradu.

Tego dnia odbywający rejs 
dyrektor Jan Myślicki z Żeglu­
gi Gdańskiej, która jest arma­
torem „Mazowsza”, wydał na 
statku obiad, w którym udział 
wzięli przedstawiciel* władz

Demokratycznej, w Sass­
nitz. Oto na zebraniu człon­
ków rybackiej spółdzielni 
„Frischer Wind” („Świeży 
wiatr”) powierzono kierow­
nictwo przedsiębiorstwa do­
tychczasowej głównej księ­
gowej Hildzie Thomnitz, 
która walnie przyczyniła się 
do usprawnienia działalno­
ści spółdzielni m. in. przez 
zainteresowanie rybaków no 
woczesnymi metodami po­
łowu. Przyczyniło się to do 
znacznego zwiększenia ilo­
ści połowów oraz wypraco­
wanych zysków.
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Kultura „w terenie**

Ha przykład maryniści...
Oczywiście recepta właści Jsztuką współczesną Woje- 

wej pracy kulturalnej w iwódzki Dom Kultury w Kiel 
^ejei}ie nie. została (i j each. Do zarządu Klubu Ma 

chyba dobrze, że się tak! rynistów wpływają wciąż
dzieje) opracowana, nie­
mniej tu i ówdzie napoty­
kamy przykłady, które moż 
Ra by uznać za klasyczne. 
Jednym z nich jest działal­
ność Gdańskiego Klubu Ma 
rynistów LOK w dziedzinie 
pcpularyzacT plastyki. Orga 
nizuje więc klub drugą już 
z kolei ogólnopolską wysta 
wę grafiki marynistycznej, 
która otwarta zostanie w 
końcu maja w Malborku. 
Zanim jednak nastąoi jej 
otwarcie — trzy zestawy 
grafik (w tym także prace 
z pierwszej wystawy) po­
kazane zostały w ośrodkach 
powiatowych i wiejskich: 
Starogardzie, Tczewie, Kar­
tuzach, Wejherowie, Koleca 
kowie...

Właśnie w niedzielę w ko 
leczkowskim klubie „Kuch” 
odbyło się spotkaqde zwie­
dzających wystawę z człon­
kami prezydium Gdańskie­
go Klubu Marynistów: 
red. B. Święcickim i art. 
grafikiem B. Rogińskim. 
Warto klubowi temu i spot 
kaniu poświęcić nieco uwa 
gi. Koleczkowska placówka, 
kierowana przez nauczycie 
la - rencistę Franciszka Maj 
lowskiego, ma w swym do­
robku spotkania (przy du 
żej zwykle frekwencji) z li 
teratami, prawnikami, lęka 
rzami, a teraz ekspozycję 
grafiki, która wzbudziła du 
że zainteresowanie. Miesz­
kańcy wsi wypytywali pla­
styka o techniki graficzne, 
podstawowe wiadomości z 
dziedziny sztuki. Kilkudzie 
sięciu wypełniło ankietę do 
tyczącą wystawionych prac, 
kilką z tych prac zostało 
w Koleczkowie jako daro­
wizna GKM dla klubu i 
mieszkańców wsi. Dodajmy, 
że ponieważ Klub Maryni­
stów nie posiada budżetu, 
spotkanie odbyło się „spo­
łecznie”, bez honorariów, a 
kenrsarz wystawy Bolesław 
Rogiński wręczył koleczko- 
wiakom...t; własne grafiki, 
za które też me pobrał ho­
norarium autorskiego.

Nie w tym zresztą rzecz 
— istotną sprawą jest to, 
że GKM wiele inwencji 
wkłada w popularyzowanie 
grafiki marynistycznej (szko 
da, że ograniczone możli­
wości klubu nie pozwala­
ją na objęcie tą akcją i in 
nych dyscyplin plastycz­
nych) w środowiskach od­
dalonych od centrów życia 
kulturalnego. W najbliższym 
czasie zestawy grafik mary 
nlstycznych będą mieli moż 
ność obejrzeć mieszkańcy 
Nowego Dworu, Kwidzyna, 
Helu... Zainteresowało się 
wystawą grafiki maryni­
stycznej łódzkie muzeum a

nowe zaproszenia do two­
rzenia wystaw w miastach 
wojewódzkich i wsiach — 
te ostatnie może nawet bar 
dziej cenne.

Kiedy już mówimy o wsi 
— warto wspomnieć, iż w 
końcu maja otwarta zosta­
nie w Starej Kiszewie wy­
stawa fotografiki Mariana 
Murmana. Gdański fotogra­
fik przedstawia kiszewia- 
nom pejzaże i portrety z ich 
wsi. To będzie dopiero pu­
bliczność i krytycy! Tu chy 
ba będz:emy mieli najczyst 
szej wody przykład kontak 
tu twórcy z odbiorcą...

Przytoczone tu przykłady 
prawdziwie „terenowej” pra 
cy kulturalnej wiążą się z 
obchodami Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. Pięknie to, 
ale jeszcze lepiej by było, 
aby podobne działanie sta­
ło się regułą na co dzień, 
aby po prostu weszło w 
zwyczaj. A. K.

31 bm. do 7 czerwca
-to tydzień radości
atrakcyjnych imprez, wycieczek i zabaw 
dSa wszystkich naszych dzieci

Wczoraj odbyło się w G dańsku zebranie Wojewódz­
kiego Komitetu Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka, na którym omówiono program obchodów tegorocz­
nego święta dzieci, przypa dającego na okres 31 maja — 
7 czerwca. Jak wynika z relacji członków komitetu, przy­
gotowania do „Tygodnia radości” są już na finiszu. We 
wszystkich powiatach nasze go województwa ukonstytu­
owały się specjalne komitety obchodu MDD, które koor­
dynują organizację imprez dla dzieci, a także realizację 
społecznych czynów na rzecz dzieci; urządzanie placów za­
baw i miejsc do gier sporto wych, świetlic itp.

Zgodnie z tradycją, dzie-1 olimpiadę gier i zabaw, po-

iÄ

Uwaga
„Ojciec królowej
w niedzielę
zamiast w sobn ę

Planowane na sobotę 23 bm. 
o godz. 19 w Teatrze we Wrze 
szczu przedstawienie sztuki 
pt. „Ojciec królowej” zostaje 
przeniesione na niedzielę 24 
V. o godz. 15.

Bilety wykupione na 23. V 
ważne są na popołudniowe 
przedstawienie w niedzielę 
dnia 24. V. Informując o tym 
dyrekcja teatru przeprasza 
widzów.

Wyjątkowo w sobotę o godz. 
19.30 grana będzie op. St. Mo­
niuszki „STRASZNY DWÓR”; 
a w niedzielę 24. m. op. „CAR­
MEN” zostaje odwołana i gra­
na będzie we wtorek 26 bm. 
zamiast baletów.

ci ze wsi w okresie od SI 
bm. do 7 czerwca wezmą 
udział w atrakcyjnych wy­
cieczkach do miasta, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
trójmiasta. Przeżyją one 
wiele niezapomnianych wra 
żeń dzięki Gdańskiemu Za­
rządowi Portu, który w 
dniach 31 bm. i 7 czerwca 
oddaje do dyspozycji „so­
lenizantów” holowniki na 
przejażdżki po porcie. W 
jednym rejsie uczestniczyć 
będzie 100 dzieci. Kilka 
większych przedsiębiorstw 
Wybrzeża udostępnia swo­
je środki lokomocji na 
przewóz dzieci ze wsi do 
miast, oraz na wycieczki z 
trójmiasta w piękne okoli­
ce województwa gdańskie­
go. Aeroklub przygotowuje 
specjalne loty nad trójmia­
stem. W odpowiedzi na 
apel Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych po­
sypały s'ę również zgłosze­
nia zakładów pracy dekla­
rujących stałą pomoc Do­
mom Dziecka i Zakładom 
Opiekuńczym.

Duży wkład pracy w or­
ganizację imprez dla dzieci 
wnoszą harcerze Gdańskiej 
Chorągwi. Harcerki i har­
cerze planują wye'eezki, 
biwaki, ogniska, dziecięcą

stkie dzieci odczują jak 
bardzo je kochamy, jak 
radujemy się ich beztros­
kim uśmiechem, ich rado­
ścią z choćby najskromniej 
szego upominku, ich ufno­
ścią w otaczającą je mi­
łość. I wierzymy, że ra­
dość nie ominie żadnego 
dziecka, obejmie wszystkie 
zdrowe i kalekie, przeby­
wające w szpitalach i do­
mach dziecka, posiadające 
rodzinę i osierocone. Bo 
wszystkie przecież są na­
szymi dziećmi... (Jar)

mM w mm\tmt
TEATRY

DZIŚ W TRÖJMIESCIB

O g. 18 w kawiarni Garni­
zonowego Klubu Oficerskiego 
we Wrzeszczu odbędzie się 
spotkanie z kontradmirałem 
Józefem Sobiesiakiem, autorem 
książek „Ziemia płonie” i „Bu­
rzany”,

O g. 18 w sali 308 w Poli­
technice Gdańskiej odczyt mgr 
Inż. Feliksa Pieczki pt. „Pro­
blemy geologiczne i technicz- 
»» badań Moho”.

O g. 19 min. 30 w GTPS 
wystąpi z własnym recitalem 
wiolonczelowym laureatka „Czer 
wonej róży” Krystyna Maj­
chrzak, studentka IV roku 
PWSM w Sopocie. Akompa­
niuje Hildegarda Kużma. Wstęp 
wolny.

O g. 17 w Domu Technika 
w Gdańsku mgr inż. Henryk 
Skwierawski wygłosi odczyt o 
..Zmiękczaniu wody dla ce­
lów c. o. i przygotowanie wo­
dy użytkowej oraz zagadnie­
nie usuwania kamienia kotlo­
v/ego z kotłów i instalacji 
c. o.”.

O g. 20 łnin. 15 w kinie 
„Zak” przewidziana jest pro­
jekcja filmu „Męczeństwo Jo­
anny D’Arc” oraz innych ma 
seminarium poświęconym kine­
matografii duńskiej. Zaprosze­
nia w sekretariacie „Żaka”.

O g. Ü8 w szkole nr 17 we 
Wrzeszczu tj. u „Szpaczków” 
Otwarcie wystawy fotografiki 
Stefana Kraszewskiego.

Druk: GZG zam. 1061 A-2

GDANSK, Teatr Wielki 
„Ojciec Królowej”, g. 19. SO­
POT, Kameralny — „Wieczór 
Trzech Króli”, g. 19. GDYHIA, 
Muzyczny, „Ja tu rządzę”, g
19.15. Klub Studentów „Zak”, 
Kabaret — „TO-TU”, g. 21.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „La­

tający profesor”, USA, od 9 1. 
g. 10, 12.15, 15.30; „Sportowe ży 
eie”, ang., od 16 1., g. 17.45,
20.15, „Kameralne”, „Statek 
odpływa o świce”, radź., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Piast”, „W 
80 dni dookoła świata”, USA, 
od 12 1., g. 16.30; „Powiatowa 
Lady Macbeth”, jug., od 18 1.,

19.30. „Drukarz”, „Świat się 
śmieje”, radź., od 14 1., g. 17, 19.
Przyjaźń”, „Opowieści lat 

płomiennych”, radź., od 12 1., 
g. 17, 20. „Panorama”, „Wszyst 

I ko dla psów”, ang., od 16 ]., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Motława”,
„Siedmiu wspan;aiych”, USA od 

I 14 1., g. 15.15. 17.45,20.15. „Zak”,
I „Klimaty”, fr., od 18 1., godz.
I 15.30, 18. „Gedania” — „Pe-
I chowiec na prerii”. USA, od 
] 12 L. g. 16, 18, 20. „Wrzos”. 
„Mieszkanie nr 8”, jug., od 18 
lat, g. 16.15, 18.15, 20.15. „Włók­
niarz”, nieczynne. „Zorza” — 
„Człowiek, który stchórzył”, 
cz., Od 16 1., g. 18, 20. „Kos­
mos”, „Życie Adolfa Hitlera", 
NRF.. od 16 1., g. 16; „Sędzia 
dla nieletnich”, NRF, od 18 1., 
g. 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ta­
jemnice Paryża”, franc., od 
14 lat, godz. 15.45. 18, 20.15.
„Bajka” — „Dyliżans”, USA, 
cd 12 lat, godz. 10, 12, 14, 16; 
„Taksówką do Tobruku”, fr., 
od 14 1., g. 18, 20, „Tramwa­
jarz”, „Wyspa bez nazwy”, 
chiński, od 12 1., g. 16; „Utra­
cony raj”, węg., od 18 1., g. 
18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Kapral w matni”, fr., od 10 
lat, g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Przeminę­
ło z wiatrem”, USA, od 14 1., 
g. 15, 19.

SOPOT „Polonia”, „Wojna 
trojańska”, wł., od 12 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Serca 
trzech dziewcząt”, jug., godz.
15, 17.?0. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ma­
dame Sans Gene”, wł., od 18 
lat, g. 10.30, 13.15. 15.30, 17.45,
20. „Goplana”, „Krzyżacy” — 
poi*, od 12 1., g. 9.30, 12.45;
„Spotkali się latem”, NRD, od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Atlantic”. 
„Druga młodość cioci", węg., od 
16 1.. g. 16, 18. 20. „Fala”, „Żółte 
psisko", USA, od 10 1.. g. 16; 
„Trudne godziny”, radź., od 
14 1., g. 18, 20. „Marynarz” — 
„Wszyscy na scenę”, USA, od 
16 lat, godz. 18, 20. „Neptun”, 
„Skradzione plany”, ang., od 
12 1.,' g. 16; „Sąd”, radź., od 
12 1. g. 18. 20. „Promień”, „Nie 
ziemskie historie”, cz., od 10 
lat, godz. 16; „Haszek i jego 
Szwejk”, radź., od 14 1.. godz. 
18, 20. „Mimoza”, „Zdobywcy 
nieba”, radź., od 12 1., godz.
16, 18; „Globke — biurokrata 
śmierci”, NRD, od 16 L, g. 20. 
„Mewa”, „Ballada huzarska”,

radź., od 12 1., g. 19. „Klubo­
we”, „Zaćmienie”, wł., od 18 
lat, g. 18, 20.15. „Iskra”, „Ani 
widać, ani słychać”, fr., od 12 
lat, g. 19. „Jagienka”, „Perri”, 
USA, od 9 1.. g. 17; „Miejsce 
na górze”, ang., od 18 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Milio­
ner bez grosza”, USA, od 14 1,, 
g. 18, 20.

—®—

BABIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 20 maja 64 r.

SKODA
LOKALNE:

11.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem, 11.20 „Czy 
można? — to my”, 11.40 Śpie­
wa „Śląsk”, 12.45 Opowiadanie 
Heleny Raszki, 15.05 Miesięcz­
nik afrykański, 16.10 Ulubione 
melodie, 16.35 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 18.00 Z jaz­
zu to co chcecie, 18.30 Felie­
ton z dzwonkiem, 21.40 Trudy 
automatyzacji, 21.50 Melodie ze 
sceny i ekranu, 22.40 Koncert 
symfoniczny.
OGÖLNOPOLSKIE:

12.15 ,,Swojsk:e melodie”, 
12.35 Piosenki ludowe, 13.00 
Duety z oper włoskich. 13.25 
„Wojnitu” opowiad. Taddese 
Libena. 13.45 Melodie jazzowe, 
14.00 Transmisja ze startu ho­
norowego do X etapu Wyścigu 
Pokoju z Aue, 14.10 Utwory 
fortepianowe kompozytorów 
polskich, 14.30 Mówi Technika, 
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 
Transmisja z trasy X etapu 
Wyścigu Pokoju, 15.30 Trans­
misja z trasy X etapu Wyścigu 
Pokoju, 15.35 „Tajemnice przy­
rody”, 16.00 Transmisja z tra­
sy X etapu Wyścigu Pokoju,
16.30 Transmisja z trasy X 
etapu Wyścigu Pokoju. 17.00 
Transm. z zakończenia X etapu 
Wyścigu Pokoju w Karlovych 
Varach, 18.45 „Nad tezami IV 
Zjazdu”, 19.30 „Most San Luis 
Rey” Marii Konopnickiej, 20.40 
Muzyka rozrywkowa, 21.27 Kro 
nika sportowa oraz oficjalne 
wyniki X etapu Wyścigu Po­
koju z Karlovych Varów, 22.10 
Rozmowy literackie. 22.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy.

W EŁEWBZ JA
na dzień 20 maja 1964 r.

ŚRODA
9.50 „Wąwóz grozy”, film 

fab. prod, rumuńskiej. 16.15 
„Nam;, ry”. 16.40 „Dzień dobry 
koleżanki i koledzy". 17.15 
„Spraw, z X etapu WP na tra­
sie Aue — Karlove Vary. 18.00 
Spraw. z Międzypaństwowego 
meczu piłki nożnej ZSRR — 
Urugwaj. 18.45 Wszechnica TV 
„Chemia serca" z cyklu „W 
pracowniach polskich uczo­
nych". 19.15 „Z drugiej strony 
ekranu". skrzynka ZURT-u.
19.30 „Zespół Guy Lombardo” 
— film. 19.55 „Dobranoc”. 20.60 
Dziennik. 20.40 „Światowid”. 
21.15 „Praska wiosna”, koncert 
symfoniczny z Pragi. 22,00 
Dziennik

ul. Piwnej 16 otwarto pier­
wszy w na,szym wojewódz­
twie (i bodaj drugi, po 
Szczecinie, w kraju) punkt 
usługowy w zakresie re­
montu i konserwacji wsze-

mysłowe konkursy — sło­
wem rozmaite formy atrak­
cji. Handlowcy przygotowu­
ją pokazy mody dziecięcej, 
punkty sprzedaży drobnych 
zabawek, książek dla dzie­
ci i młodzieży. Członkowie 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców realizują obecnie 
hasło MDD — „Twój czyn 
dla dziecka na XX-lecie 
PRL”.

Pracownicy gdańskiej PSS 
przepracują 300 godzin przy 
robotach ziemnych pod budo­
wę przedszkola na „Przymo­
rzu”. Kolo spółdzielczyń po­
stanowiło uporządkować teren 
pod ogródek jordanowski, 
przygotowuje 30 papci ochron­
nych na obuwie dla dzieci 
uczęszczających do świetlicy 
na „Przymorzu”. Grupa ZMS- 
-owska PSS wspólnie z mie­
szkańcami „Przymorza” upo- 
rządukuje plac zabaw Przy 
ul. Chłopskiej.

PSS prowadzi obecnie 
akcję dla dzieci szkolnych 
pt. „Zrób to sam”, a pod­
sumowanie wyników akcji 
i przyznanie nagród odbę­
dzie się 7 czerwca. Ponad­
to PSS organizuje wielką 
imprezę dla dzieci na pl.
Zebrań Ludowych.

W GDYNI „tydzień ra­
dości” zainaugurują w dniu 
30 bm. ogniska harcerskie, 
które będą zorganizowane 
we wszystkich dzielnicach 
miasta. W tym samym dniu 
odbędzie się przygotowy­
wana przez MDK wieczor­
nica połączona z pokazem 
modeli latających. 31 bm.
— na placu Grunwaldzkim 
odbędzie się wesoły festyn, 
wyścigi rowerowe i na hu- j 
lajnogach, koncert orkiestr , Jakich przyborów i urzą- 
zakładowych, występy akto dzeń gazowych. Umożliwie- 

Teatru Muzycznego,

Poklo
ostatnich kontroli sanitarnych
w Gdańsku
W czasie przeprowadza 

nych ostatnio kontroli sani­
tarnych w gdańskich pla­
cówkach zbiorowego żywie­
nia, ujawniono wiele niedo­
ciągnięć i zaniedbań. M. in 
w harze „Domino” (Wrzeszcz 
uh Wyspiańskiego 10) stwier 
dzono na zapleczu nieład, 
na sali konsumpcyjnej po­
kryte kurzem klosze i lam­
py, pajęczynę na suficie. 
Kierowniczka baru i bufeto­
wa zostały ukarane manda­
tami. Brudy zastano rów­
nież w garmażerni MHM w 
Oruni przy ul. Sandomier­
skiej 1.

Mniej więcej podobnie wy 
glądało w przetwórni gar-

Remont i konserwacja
przyborów gazowych
Pierwszy punkt
Wczoraj w Gdańsku przylniu zbiorowym (minimum

row
Od 1 do 7 bm. otworzą 
swe podwoje gdyńskie do­
my kultury, przygotowują­
ce dla dzieci ciekawe fil­
my, gry, bajki itp. 6 czerw 
cą na pl. Grunwaldzkim 
zorganizowany będzie kon­
kurs rysunkowy, 7 czerw­
ca na stad onie „Arki” spar 
takiada młodzieżowa oraz 
imprezy w Małym Kacku 
i na Obłużu. W tym dniu 
też nastąpi uroczyste prze­
kazanie dzieciom placu za­
baw przy ul. Kilińskiego 
oraz na ul. Władysława 
IV i ul. Bema.

Dwie huty śląskie, iktóre 
przysyłają dzieci swoich pra­
cowników na kolonie letnie 
do Gdyni zaawizowały o wy­
słaniu W'agonu ze sprzętem 
na plac zabaw (ładne huśtaw­
ki, ważki, ślizgi itp.). Jest 
nadzieja, że transport nadej­
dzie jeszcze przed Dniem 
Dziecka i będzie można już 
kompletnie wyposażyć plac za­
baw przy ul. Kieleckiej.

W SOPOCIE „Święto 
Dzieci” zainauguruje w dniu 
30 bm. capstrzyk harcerski, 
harcerze urządzają rćwnież 
atrakcyjny biwak na pola­
nie przy Operze Leśnej 
oraz ognisko. 1 czerwca 
przy ul. Książąt Pomor­
skich odbędz e się „święto 
pieśni i tańca”. W tym sa­
mym dniu przewidziane są 
zawody sportowe mieszkań 
ców 3 domów dziecka, za­
wody strzeleckie przy ul. 
Jana z Kolna, zawody łu­
cznicze, gry w tenisa, za­
wody dla maluchów itd.

Przez okres tygodnia po­
święconego naszym dzie­
ciom — w całym trójmie- 
ście, we wszystkich mia­
stach i wsiach wojewódz­
twa gdańskiego najmilsi 
solenizanci będą mogli do- 
woli cieszyć się i weselić. 
Wierzymy, że tak na przy­
gotowanych społecznym wy 
siłkiem imprezach jak i w 
domach oraz szkołach wszy-

8 odbiorców) niższa będzie
0 40—50 proc. od ceny, ja­
ką (w sumie) zapłaciłoby 
8 odbiorców, dokonujących 
zamówień indywidualnych.

A teraz omalże „drugi 
rozdział”: jest nim sam
punkt od strony wizualnej 
Punkty usługowe są różne. 
BarÄziej i mniej zadbane, 
natomiast punktu usługo­
wego na poziomie zademon 
strowanym nam przez Za­
kłady Gazownictwa, jesz­
cze w Gdańsku nie było. 
Istna bombonierka.

Warsztat (na zapleczu ca­
łości) i biurowy pokoik wy­
posażone są we wszystko, 
co niezbędne. Część pierw­
sza placówki, czyli ta, gdzie 
przyjmowani są klienci, jest 
czymś w rodzaju stąłej wy­
stawy racjonalnego rozwią­
zania węzła sanitarnego (za . 
opatrzonego w urządzeniat *- 
gazowe) oraz kuchenek z 
tymiż urządzeniami. Zresz­
tą — kto ciekaw i zainte­
resowany zobaczy sam i nie 
posądzi nas o przesadę.

Warto tę placówkę zobaczyć 
również wieczorem: rodzaj
oświetlenia bardzo pomysłowy
1 bardzo efektowny. Pracowali 

całością pracownicy za-
dyrektorem Jakuti-

mażeryjnej MHM nr 2 w« 
Wrzeszczu przy ul. Chrza­
nowskiego. Tu znów na 
świeżym powietrzu (czytaj 
na podwórzu) w słone­
czny dzień odbywa się pa­
troszenie ryb! I tu perso­
nel czuje niechęć do czy­
stych fartuchów oraz ba­
dań lekarskich (brak 5 kart 
zdrowia). W barze mlecz­
nym „Biały Zdrój” w Oli­
wie w obieralni jarzyn zna­
leziono nie przykryty ryż i 
makaron, a w ciastkarni 
„Cristalu” — karaluchy. Brud 
no utrzymany jest zakład 
rozlewni w^d gazowych „Sa 
mopomocy Chłopskiej” w 
Oruni przy ul. Jedności Ro 
bofcniczej 217. Bardzo by się 
tam przydała szczotka do za 
miatania i szmata do zmy­
wania posadzek...

Bez usterek znaleziono 
wnętrza restauracji „Adria” 
(Orunia, ul. Jedności Robot­
niczej 76), baru samoobstlugo- 
wego przy tej samej ulicy — 
Jedn. Rob. 87) garmażerni 
MHM we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej, róg Mor 
sklej, oliwskiego „Kamele­
ona”, restauracji GZG w 
ołiwfikim Zoo. Wzorowo u- 
trzymana jest wytwórnia 
lodów przy ul. Grunwaldz­
kiej 10.

Mandaty, upomnienia, skie­
rowane sprawy do Kole­
gium Orzekającego — efek­
ty przeprowadzanych ostat­
nio kuntroli przez gdańską 
Stację San. - Epidemiolo- 
goczną są przestrogą dla 
wszystkich, którzy zapomi­
nają, że od .ich dbałości o 
stan sanitarny placówek, w 
których pracują, od prze­
strzegania obowiązujących 
prz'*ńsów zależy zdrowie se 
tek ludzi. (Jar)

---- ©-----

MfAtO

nad 
kładów

Znaleziono portmonetkę
W dniu 29. IV. około godz. 

19 w Delikatesach w Gdań- 
Sku-Wrzeszczu znaleziono port­
monetkę z pieniędzmi, foszko- 
dowany może odebrać ją w 
KD MO Gd.-Wrzeszcz, ul. Par­
tyzantów 2, pokój 19 w godz. 
od * — 16,

nie szerokim rzeszom użyt­
kowników gazu tego rodza­
ju usług podyktowała in­
westorowi — Zakładom Ga­
zownictwa Okr. Gdańskiego 
— gospodarska myśl: przez 
właściwą konserwację sprzę 
tu gazowego można pod­
nieść sprawność energetycz 
ną urządzeń o 3 proc. Przez 
racjonalne gospodarowanie 
gazem można obniżyć jego 
zużycie o 2 proc. —• a więc 
oszczędność ogółem wynie­
sie 5 proc. zużycia gazu.

Przyjmując, że zużycie mie­
sięczne na 1 odb'orcę wynosi 
70 m3 można zaoszczędzić 3,3 
m3 gazu miesięcznie, co rów­
na się 7 godzinom pracy jed­
nego palnika gazowego. Ta nie­
pozorna oszczędność, przeliczo­
na na liczbę odbiorców trój­
miasta (64.000 odbiorców), wy­
nosi 224.000 m3 gazu, co z ko­
lei oznacza możliwość dodat­
kowego zaopatrzenia wielu cze­
kających na gaz, oznacza rów­
nowartość oszczędności 560 ton 
węgla mies;ęcznie, czyli 28 wa­
gonów węgla!

-Oszczędność bezsporna, tylko 
trudność jej zrealizowania leży 
właśnie w upowszechnieniu my
śli oszczędzania i właściwej  .
konserwacji i regulacji urzą- ?em. czełe> wykonywał m 
dzeń gazowych, o co warto się in‘ bardzo ~ jak widać utalen- 
jednak pokusić. Jeżeli dodamy . . _pddział remontowy
do tego kłopoty jakie mamy 
na co dzień z naszymi niewy- 
regulowanymi maszynkami, pic 
cykam! itp., jeżeli weźmiemy 
pod uwagę niegabatelną liczbę 
zatruć z racji źle funkcjonu­
jących urządzeń, naszą pogoń 
„za specjalistą”, który nierzad­
ko okazuje się człowiekiem bea 
znajomości gazownictwa, otwar 
cie tego punktu musimy uznać 
za szczególnie szczęśliwą myśl.

Zatrudnione tu, pod okiem 
kierownika ob. Jana Golca, 
4. ekipy monterskie parać 
się będą robotą na miejscu, 
będą wyjeżdżać — zgodnie 
z zamówieniami klientów — 
do ich domów, będą zabie­
rać urządzenia z domów do 
punktu, a nawet zostawiać 
— na czas reperacji, oczy­
wiście w miarę własnych 
możliwości, urządzenia za­
stępcze. Ceny za reperacje, 
konserwacje itp. są skal­
kulowane nisko. Jeszcze ni­
żej kalkulować się będą wó 
wczas, gdy zamówienia na 
konserwacje czy remont u- 
rządzeń będą zbiorowe, czy 
Ii dokonywane poprzez po-

PSS z inż. Długoszem i kierów 
nikiem R. Więcem, koszt zaś 
całości, jak na to, co nam za­
demonstrowano, zdecydowanie 
niski,

W zakończeniu: nowo
otwartej, prawdziwie pięk­
nie urządzonej, placówce 
życzymy pełnego powodze­
nia, sobie zaś — pociechy 
z jej usług. ir. p.

Na zdjęciach:
Fragment węzła sanitarnego 

(trzeba to obejrzeć w oryginal­
nych barwach).

Goście uczestniczący w otwar 
ciu punktu z zainteresowaniem 
oglądają różnego typu, bardzo 
poszukiwane, „ruszty” do ka 
piętowych piecyków.

„Marchołt1* 
w porcie gdyńskim
Teatr Ziemi Gdańskiej 

wystawi dziś w Gdyni w 
sali Zakładowego Domu Kul 
tury Portu Gdyńskiego przy 
ul. Podklej sztukę o sowiz 

„ d rzazach Romana Prand 
szczególne ADM. Dodać staettera „Marchołt”. Pocza 
warto, ze cena opłat za ro-itek przedstawienia o godz.

-bociznę itp. przy zamówię-119.

PROSIMY
0 PRZEANALIZOWANIE...

W imieniu mieszkańców
ul. Żeromskiego w Oliwie
1 przyległych do niej do­
mów zwracamy się z proś­
bą o pomoc.

Rokrocznie Prez. MRN 
w Gdańsku uszczęśliwia nas 
karuzelami i innymi przed­
siębiorstwami rozrywkowy­
mi, które rozbijają swoje 
wozy na będącym miejscem 
zabaw naszych dzieci ma­
łym placyku w Oliwie, zam 
kniętym ulicami: Żerom­
skiego, Grottgera, Wita 
Stwosza i przyległymi do 
placu domami.

Nadawana do późnych go 
dżin wieczornych muzyka, 
przy akompaniamencie wul 
garnych krzyków i bójek 
podpitej młodzieży zakłóca 
ludziom zasłużony odpoczy 
nek. Ta sama młodzież, nie 
licząca się ze słowami, nie 
tylko zaczepia w wulgar­
ny sposób przechodniów, 
lecz także siedzących w o- 
gródkach przydomowych.

Naszym zdaniem znacznie 
lepszym miejscem dla przed 
siębiorstw rozrywkowych 
byłby plac za szkolą przy 
ul. Grunwaldzkiej i Barzyń 
skiego. Czy nie można by 
owe karuzele tam umieś­
cić? Prosimy o przeanalizo 
wanie tej — być może drób 
nej dla władz miejskich — 
sprawy, lecz dla nas dość 
'’stotnej.

Z. J.
(nazwisko, j adres znane 

redakcji)
---- ®----

Ł kroniki
spadków

Na skrzyżowaniu ulicy Grun 
waldzkiej z ul. Miszewskiego 
we Wrzeszczu samochód „War­
szawa" nr rej. GM 0130 pro­
wadzony przez Konrada J. 
usiłował wymusić pierwszeń­
stwo przejazdu przed karetką 
pogotowia jadącą z włączo­
nym sygnałem. Obydwa wozy 
zderzyły się. Uszkodzenia sza­
cuje się na ok. 2 tys. zł. Ja­
dąca jako pasażerka Krystyna 
J. doznała lekkich obrażeń 

* * *
Na wysepce tramwajowej 

przy ul. Okopowej w Gdańsku 
fobok banku) stał nietrzeźwy 
Władysław Sz. w momencie 
Sdy tramwaj linii ,6” ruszył 
z przystanku, Władysław Sz. 
zatoczył się j wpadł pod tylne 
kola przyczepy doznając zmiaż­
dżenia lewej stopy.
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